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Preliminarz bmftetn oUny
K raków , 17 listopada.

W torkow a deb a ta  sejm ow a nad  perlimina- 
rzein budżetu na iok  1927 i nad cksposc uui 
n istra  skarbu, Czechowicza, m iała p w a  drob, 
nem i in cy d en tam i pr?e>,}g naOgół gładki i spo­
kojny. W  w ystąpieniach przedstaw icieli k lu ­
bów 'czu ć  było pewne stonowanie, rezerwą i u- 
m iar, brak zaś było jask raw ych  zwrotów reto­
rycznych, nam iętnych wycieczek i gestów, 
przeznaczonych na zew nątrz. Zaznaczyć rów­
nież należy, że sprawom  czysto budżetow ym  
poświęcono w prziinów i-niach rosunkowo nie­
wiele miejsca, na pi.}; wszy plan w ysunęły  się 
zagadnienia »par axceUenco< polityczne.

Przedstaw iciel najsilniejszego klubu sejm o­
w ego ZLN., dr Gląbiński, oświadczy! n. p. 
w yraźnie, że stronnictw o jego nie wie, ozy 
rząd dąży do zmiany ustroju republikańskiego 
na monarchistyczny i ja k  sobie ten zm icuicny 
ustró j w y o b ra ż a . W ytoczył dalej przeciw rzą 
dowi cały szereg zarzutów , a  oo do sam ego 
program u skarbow ego zaznaczył, że pogląd 
min. Czechowicza r.a nasze położenie finanso­
we i gospodarcze, jest zbyt optymistyczny. 
W końcu w ychodząc z założenia, że iz ąd  za­
m ierza zwalczać specj d i io  narodowy, dem okra­
cje, -wygłosił a p o b g ję  tego stronnictwa.

Szczególną, uw agę zwróciło przem ówienie 
dra Dubanowicza, k tó ry  imieniem. Suionnictwa 
C hrześcijańsko-N arodow ogo złożył znamienną 
deklarację, nabierającą tem większej wagi, je ­
śli się ją zestawi z próbam i utwoizenia wiel­
k iego  stronn ictw a zachowawczego, zjazdem nie 
świńskim i o sta tn ią  konferencja  ziemian i prze­
m ysłow ców  w Warszaw ie. D eklaracja ta brzmi: 

»Nie wiemy czy i jak ie  cele polityczne 
przyśw iecają pracom obecnego rządu. Po­
n ad  rządem  i nona 1 parlam entem  jednak­
że, ponad w szystkiend nam iętnościam i i 
niebezpieczeństwam i w chwil; bieżącej u- 
nosi się potrzeba silnego ustro ju  państw a 
jako bezw zględny nakaz rozumu i sum ie­
nia. Jed nostk i i  organizacje nie są colom,
»*>« narsędziem  w służbie u jro ilu  i pali 
B tw a. T rw a le  s.y ty lk o  te n a ro d y  i pań­
stwa-, k tó re  dzięki swej zw rotno) siło u 
m ieją zastąpić martwe formy swego bytu 
formami liowemi, apaitem i na najw yż­
szych sankcjach praw a i moralności. W 
przew idyw aniu, że jeszcze jedne wybory 
na podstawce dotycbczasowei ordynacji 
w y uroczej byłyby zbyt ciężką próbą dl? 
naszego państwa, zw racam y się do w szyst­
kich  w spółodpow iedzialnych cz\nroków  % 
w ezw aniem  do złączenia usiłow ań w je­
den pozytywny kierunek, tj. do zmiany 
obecnego ustroju i zbudow ania na jego 
m iejsce silnego ustro ju  państ wowego, 
odpow iadającego żyw otnym  potuzeboin i 
wielkiej piastowskiej i jagiellońskiej trady­
cji n a sz e g o  n a ro d u * .

O strą k ry ty k ę  planu budżetow ego w ygłosił 
poseł Kwiatkowski z Ch. D. Mowa jego, acz­
kolw iek w stosunku do rządu um iarkow ana w 
tonie, zaw ierała jednak  cały  szereg ataków  i 
zarzutów' tak  gospodarczych jak  i politycz­
nych. Omawiając wynik wyborów śląskich i 
braki naszego apara tu  adm inistracyjnego rzu ­
cił przytem  ciężkie inw ektyw y pod adresem  
PPS., co doprowadziło do burzliwego interm ez­
zo.

P oseł K w iatkow ski, zupełnie słusznie zresz­

tą , p o d k re ś li!  znaczenie gospodarcze zuch o. 
driieh dzielnic Polski, gdzie jeden powiat daje 
państwa więcej dochodu n'ż cale wojewódz­
two na kresach wschodnich, a  mimo to jego 
w pływ polityczny znajduje się w stosunku nie­
mal odwrotnym do tych dochodów. W końcu 
wypow iedział się m  odesłaniem  porlimmarza 
do komisji.

Ze Zrozumiałem zresztą zainteresow aniem  
wy.stu chała Izba przem ów ienia posła dra Marka 
z P. P. S. Mówca ten, w ychodząc z założeń, 
wytworzonych przez w ypadki m ajowe, zarzucił 
rządowi załam anie się i niekonsekwencję w 
realizacji przewrotu. Specjalnej krytyce poddał 
mówca otoczenie marszałka Piłsudskiego, w 
którem  panu ją  tendencje w schodnio j które, 
jego zdaniem , k roczy  po linji obrony interesów 
kapitaliśtycanycli i ziem iańskich. Szczególnie 
ostro w ystąpił d r  Marek przeciwko dekretowi 
prasowemu, przestrzegając rząd, że wprowa­
dzenie go w życie może mieć jak najgorsze na­
stępstwa.

Aby jednak praw a strona  Sejmu me miaD 
iluzji co do  charak te ru  opozycji, jak ą  1 . P. S. 
zastosuje wobec- rządu, d r  Marek oświadczył 
w yraźnie:

»Opozycja nasza nie jesi jednak osobista,

rak i dobrej woli tego  rządu, lecz to nie w y­
starcza. Opozycja nasza h k rze  w obronę in te­
resy klany robotniczej j nio pozwoli na skreś­
lenie d ługu  zaciągniętego wobec chłopów (re­
forma rolna), ani na  żalicie. wolności stewa, jak  
również nie dopuści do  tego, aby wrzód prze­
cięty w m aju w zbierał na nowo®.

Z przedstaw icieli innych stronnictw W y­
zwolenie przez usta nos. Langera świa iczym, 
że w  spraw ie budżetu w ypowie się dopiero p° 
rozpatrzeniu go w korósjl. Również Piastowcy, 
chociaż wypowiedzieli wię za odesłaniem preli­
minarza- do komisji, zastrzegli sobie prawo za­
jęcia później stanowiska, oświadczając, że wo­
bec rządu  zajm ują stanowisko krytyczne.

Podobne stanowdsok zajęła N P- K-
U kraińcy, Białorusini i Enpechowcy; jak  

było zresztą do przewidzenia, odmówił r/.ądowi 
zaufania.

W glosowaniu wniosek komunistów o odrzu­
cenie preliminarza upadł, gdyż opowiedzieli się 
za nim jedynie kom uniści i N. P. Ch.

Prelim inarz zosta ł więc odesłany do komisji 
budżetowej, gdzie będzie się toczyła w łaściwa 
walka i gdizie za-pewne zasrtzeżenia w ypowia­
dane dotychczas w formie mglistej znajdą swój 
właściwy w yraz. Wtorkowa- dyskusja  ty ła  zo 
strony Sejm u ty lko  rekonesansem  badającym  
pozycję rządu, w alna bitw a rozegra się zapew ­
ne dopiero w kom isji, a względnie przy drugiern 
czytaniu.

liiti polska m si
(Telefonem o<’ nas: 

W arszawa, 17 listopada. N ota polska w spra­
wie Chorzowa nadeszła już do Berlina. J e s t  ona 
zwięzła i oznajm ia gotow ość wszczęcia roko­
wań 22 bm. N ota ta  nio ma. znaczenia m eryto­
rycznego. P rasa  niem iecka stw ierdza, że nota

iniili Ckoraowa
ego korespondenta) '
polska pomija udicz^niem kw estię  zasadnicze­
go przyjęcia w yroku trybunatu  haskiego.

Prasa niem iecką w ątpi, czy  io.kowai.ia do- 
prowadzą do pożądano.g) w yniku, o ilo Polska 
będzie się w zbraniała uznać w ca lej osnowie 
orzeczenie trybunału  haskiego.

Panama zapałczana,
(Trtlefunr-tn od na.

W arszawa, 17 listopada. Dziś obradow ała 
pod przewodnictwem  posła Michalskiego (Ch. 
N.) sejmowa kom isja zapałczana, k tó ra  u sta­
liła wnioski na plenum Sejmu co do tego, w ja­
kim kierunku ustaw a o monopolu zapałcza­
nym została naruszona prze? umowę dzierżaw­
ną tego monopolu.

na ImmjM̂MimpwBi
-zego korespoiitlontó)

W niosek referenta pos, W yrzykow skiego o 
postawienie b. prem jeia i m inistra skarbu W ła­
dysław a G rabskiego w stan  oskarżenia przez 
kom isję nie został przez przewodniczącego 
poddany pad głosowanie, gdyż wniosek ten 
przekracza kom petencje kom isji.

Wykryde spisku Minmisif csneis
w Sofii

(Telegram iskrowy „Nowej Iłefom.y*’J.
Sof ja , 17 listopada. Policja w ykryła now y [ sztow ań. Między innym; a rusztowany został 

spisek kom unistyczny. Dokonani) licznych a re - 'p rzy w ó d ca  komunistów Tockpaw low .

Bilans Banku Polskfsgo
W arszaw a, 17 listopada (PAT). Bilans Banku 

Polskiego za pierwszą dekadę listopada In. w y­
kazuje w zrost zapasu kruszców, tj. zlotu i sre­
bra 0 43 tys. zi. (135.8 nulj. zł.). Zapas w alut ■ 
dewiz zwiększył się netto o 7.5 milj. 7.1. (123.5

milj. zł.), a  w związku z tem ; różnica na k rusz­
cach i w alutach obocznych po j.;u rs;e pary te to ­
wym zw iększyła &*'* mil. -L\ (\)SA  mil. zł.). 
Zapasy reportowe zw iększyły s ję 0 j 5 milj. 
zł. (18 milj. 7.1.). również ; zobowiązania repor- 
towe w walucie zagranicznej u iększy iy  się o 
2.5 miij. zl. (26 muj. z!.). p 0rt?ei xVeh.si6,ry

ziTMiiejszy! się o 13.7 milj. zł. (309.8 mLlj. zł.) W ielkie Katow ice: liczba glosujących 47.270, 
k-aldo na  rachunkach żyrowych i innych zo b o -, m andatów  polskich 2G, głosów polskich 21.079, 
w iązaniach wzrosło o oó.S milj. zł. ( te6 .8  miłj. |m an d ató w  niem ieckich 34. głosów niemieckich 
zł.). Obieg biletów bankowych zm niejszył się o 125.513. Głosów polskich 47 "proc.
35.5 milj. zł. (519.3 milj. zł.). Ilość m onet aro-! Królew ska I łn ta : głosujących* 32.251, man-
brnych i bilonu pow iększyła się o 1.9 milj. zł. da tów  polskich 16, głosów" ‘polskich 10.912.
(10.3 milj. zł.). Inne pozycje nie w ykazują więk- m andatów  niem ieckich 28, głosów  niem ieckich
szych zrnia-n. 22.299. Głosów polskich 31 proc.

Pow iat katow icki: g losujących 84.010, m an­
datów  polskich 191, głosow  polskich 43.327,
m andatów  niem ieckich 127, głosów  niem iec­
kich 40.113. Giosów polskich 52.3 proc. 

Warszawa, 17 listopada (AWr). U rzędujący Pow iat świętoehłowicki: głosujących 75.500, 
przew odniczący komisji konstytucyjnej pos. m andatów  polskich 10G. głosow polskich 35.250
Polakiewicz (Stron. Chłopskie) ośw iadczył ^ e n d e c k ic h  125 gKsów niem ieckich
, . . . 1 , 40.2o0. Głosow polsiuch 47 irroc.
■zienmiL arzom , że term in zw ołania kom isji Pow iat pszczyński: glosujących 54.857, mail-

konsty tucy jnej d la  uregulow ania interpretacji datów  polskich 936, głosów polskich 43.894.
44 art. konstytucji w sprawte uchylenia pełno- m andatów  niem ieckich 154, giosów niemieckich
m oenictw  dekretów  zostanie zwołano w poro- (J*532. b iosów  peuskieh 82 proc.
zumieniu z z-ządem w tym  tygodniu. - IW u U  rybnicki: głosujących 68.800, man-

Posiedzenie Roaisii konstytucyjnej 
Selma

Z Bady prawniczej
(Telefonem od inszego kore-pondenta)

datów  polskich 1.226, głosów  polskich 47.200 
m andatów  niem ieckich 272, głosów niemieckich 
21.602. Giosów polskich GS.9 proc.

Pow iat lublinieckl: głosujących 13.347, man- 
. . .  _ . . . datów  polskich 379, głosów polskich 9.477
W arszaw a, 17 listopada. D ecyzją m inistra niandatów  niem ieckich 134, głosów  niemicc- 

sprawicdliwośoi powołano na  radców  nadzw y- kich 3870. Głosów polskich 71 proc. 
ozajnych R ady  prawniczej pp.: E . Waśkc-wskie- Pow iat Tarnow skie Górj-: głosujących 22.99(1 
go, prof. un iw ersy tetu  w Wilnie, Marjaua Stru- m andatów  połsk. 235, głosów  polskich 15.859,
miłło, adw okata  w W ilnie, Kazimierza Pelru- ^ d a t ó w  niem ieckich 71 głosów niem ieckich 

. .  , , 6.821 Gloserw porskteh 69.9 proc.
szewskiego, adw okata  w W ilnie, na  re teien tow  0góJem  r , ca]ym toronie Górnego Śląska
R ady praw niczej pp.: Leona Sumorga. adw o- byho glosujących 399.071. M andatów p u M k h  
k a ta  w Wilnie i Stan. Bagińskiego, adw okata  zdobyto 3.165, głosów polskich oddano 226.698
w Wilnie.

Sypfóft zaslłiwdis erzęi
m m m t h

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 17 listopada. W dniu w czoraj 

szym  urzędnikom  państw ow ym  zaczęto w ypla-

J m andatów  niem ieckich zdobyto 9 5 5 , głosów 
I niem ieckich oddano 1 6 9 .9 9 8 . Nieważnych gkn 
i sów  byio 2 .3 7 5 ,
f G losy  polskie stanow ią 57.14 proc. ważnie 
oddanych głosów, natom iast przy plebiscycie 
było ty lko  53.4 proc. głosów polskich. S tosunek 
głosów polskich niew ątpliw ie pow iększy się 
przez dodanić rezultatów ' wryborczych z  kilku-

cać pierw szą ra tę  zasiłku 10 proc. peusvj, przy- ^ stu  f fl,Ił V O * v A w  rybm ckiego , lubbm ec- 
znanego funkcjonariuszom  państw ow ym  w wy- k}W>< k,to re y  na listy po;-
sokości 20 proc. w” dw óch ratach. D ruga rata, sk ie’ ta k ' że Praw doim dobtre P o ltoy  zdobyli
bęUz 
cy

ędzie w yptacona w połowie g rnJiiia . Gisąióni^ OgO*eni J c  U pIOC. W3ZystlvlCll gloSCN, 
V kon trak tow i otrzym ują ten  zasiłek  z  d d u  * *  #

przy jtensjach grudniow ych.

Rugi robotników polskich 
w fllemczech

(Telefonem od naszego korespondenla)

Zaznaczyć należy, że pierwsze alarm ująca  
wiadomości p rasy  polskiej, oceniające pesym i­
stycznie w ynik wyborów, m iały *\ve źródło w  
tem, iż -opierały się na rezu lta tach  poniedział­
kowych, głównie z pow iafuów  katow ickiego i 
św iętochłow ickiego, gdzie w ybory w ypadły' dla 

W arszaw a, 17 listopada. W  kolach rządo- Tias naogół niekorzystnie. P ow iaty  rolnicze 
wych mówią o rejestracji obyw ateli rdemiec- VjrzGw ażyły n a  stronę p o lsk ą .'
kich, m ieszkających w Polsce. Pozostaw ać to  .--------------------------------------------
ma w związku z roząwczętem pizez rząd Rze-

T  way*dr laai.e to la ^ ce ,robat?ilk6w> Sznfl zcijfDls $$ sandcJn stosffloaobyw ateli polskich, k to rz j niejednokrotnie orze ) „  i
bywali w Niemczech po kiik.-maście lat. Wła- Hm aL Myiiił oi łh
dze niem ieckie o-ditawdają robotników  Polaków'
do granicy w raz z dziećmi, urodzonem i w 
Niemczech i nieznającem i często języka poi 
skiego.

©Sbsry śłashla mglinzcłi; przyrost JiJSŚB plsWtłi

Warszawa, 17 listopada (A\Y). Dzisiej -za 
»G azeta W srszawslca P crana* donoci, że ujem- 
ny wynik wyborów komunalnych na Górnym 
Śląsku skłonił czynniki rządow e du zajęc>a się 
spraną naprawy administracji na Górnym Ślą­
sku. przyczent projektowane są reformy rze­
czowe i personalne.

W obec kapita łu  niem ieckiego pozostającego 
w ścisłych stosunkach z Berlinem, ma być zaa

Z Katowic donoszą: ^
Tym czasowe obliczenie wyniku w yborów do 

rad gm innych na G. Śląsku przedstaw ia się na-, i ję te  ostrzejsze stanowisko, 
stępnjąco:  0

ile i e ciemności
(Tlon.aczenie z angielskiego).

(Ciąg -dąiezy).

R o z d z i a ł  X V I .

PODW ÓJNA GRA.
E rn est Gonsidine spożył obiad z dctek tyw em Jraz 

w dniu jogo pow rotu do Medaggio. N astępnie 
obaj panowie zapalili cygara  i udali się na prze­
chadzkę drogą, w iodącą nad brzeg jeziora. —
V> owczas to Ja n  R ingrose w tajem niczył leka­
rza w swoje zam ian-.

Noc by ła  cicha, jasna, przesycona blaskiem  
księżyca, stojącego w pełni. Dr Considine pod­
da! m yśl przejażdżki po jeziorze m otorow ą łód­
ką , k tó rą  sam kierow ał i k tó rą  sic posługiwał 
przy odw iedzaniu dale j m ieszkających cho­
rych. Jan  zgodził się na ten pro jek t i w krótce 
dw aj przyjacio]e w ypłynęli na gładkie, lśniące 
od św iatła fale. S

V;K1Z nieel‘ Pan posłucha mnie uważnie,- 
d iog t doktorze —- rzekł de tek tyw , gdy sio od­
dalili od nyb izoża , zaham owali m otor i oddali 
na  wolę lekko rozkołysanym  falom. — Nim 
prz} Jijemj z pow iotem  do lądu, opowiem pa­
rni najslrasziiiejszą histoyję, j a k ą  pan słyszał 
k iedykolw iek u ży om. \ \  ciągu osta tn iej zimy 
zdarzyia mi się rzecz dziw na i niezrozum iała 
k t ó r a  pociągnęła za sobą szerc-g w ypadków  
może jeazczo bardziej zdnm iow ających. Sądzę, 
że na tem nie koniec i że najbliższe zdarzenia

jpizyniocą nam  rozwiązanie zupełnie nieoczeki­
wane i dziwacznością przew yższające w szyst­
ko, co się do tej pory stało. N ajpierw  musi pan 
w ysłuchać spraw  minionych, a  potem  moich ho­
roskopów, dotyczących przyszłości.

—  Słucham , niech pan mówi, mr. Fordyco,
— A więc najpierw  powiem panu, że nie na­

zywam się wcale Fordyce. Postanowiłem pana 
wtajem niczyć we w szystko z dwóch przyczyn:

dlatego, że polubiłem pana i nabrałem  do 
niego zaufania, po drugie, że w spółdziałanie zo 
mną leży w pańskim  interesie. Być może, że w 
dalszym ciągu pracowałbym  w łasną rękę, 
jak  to zwykle czynię, gdyby nie to, żo pan jest 
tak ściśle związany z tą  spraw ą i że pan  sam 
m a na  pieńku z lońdetn Brooke...

—- Nie chcę korzystać z niczyjej pomocy w 
moim zatargu  z lordom Brooko odparł Gon 
sidino szorstko.

—  Być może, ale ja  skorzystam  z pańskiej. 
W racajm y jednak do początku: nie nazyw am  
się Fordyce, lecz Ringrose, Jan  RingTOse.

—  W ielki Boże! Tan jest Mym sław nym  de­
tektyw em ? . . .

—  Dym isjonowanym , tak  jest. Zeszłej zimy, 
jako wolny już, niezależny człowiek, po jecha­
łem do jednego z moich przyjaciół, zam ieszka­
łego w  Dorset, na odpoczynek i polowanie.

Ja n  Ringrose opowiedział przebieg w ypad 
ków, począwszy od nocnego przeżycia w Ma- 
nor House aż do obecnej chwili —  zwięźle, lecz 
z uderzającą ścisłością i mocą.

— Widzi pan, pozostawiłem  lorda na  boku, 
a  zabrałem  się do służącego. Szukałem  dow o­

dów —  osobiście 
z M.i.iioć House, W

wierzy ]ern 
ich świad.*

starym  damom 
rr, —ctivo nie w ystar­

czyłoby sąd oni. Ty mczasem  oskarżony osądził 
się sam. 1 rzchczyłem się w  • , „ „ i ...! ,,- ! , 
popełniłem  omyłkę. S ą d z i.e m / ^ ^ ^ ^  l wc n
nerwowego w strząsu człov-i/,ń .’ . .  ,u ' ’ iek (en w yzna praw ­
dę r dostarczy dowodu w p rzeciu. SWCI11U pan U.
W ielokrotnie w yznanie drżało już na jego us­
tach, w yznanie, skierow any do ''nm ie. A j e<i nak
okazało się, że za mocno przykręciłem  śrubę.
B łąd to poważny i w stydzę siQ g  doUtorze. Ni0 
wylewaicm łez nad mm -  B i t to n  popełnił s tra ­
szną zbrodnię; ja  wiem żo zadręczyłem  go na 
smierc, ale on wpędził do grobu niewinne dziec­
ko. Sam się osądził i w ym iorzyt soWo wle.
dhwosc. D la mnie jednak by ł to  cios. Całą sp ra­
wę należało rozpoczynać n a  nowo.
, W szystko dla mnie było j ;tóue. W iedziałem , 
ze panie z Manor llouso  m ów iły praw dę wie­
działem , że Bitton zam ordow ał dziecku, wiedzia 
lem, że działał z rozkazu lorda Brooke, ale nie 
miałem sn i cienia uo\\ oclu. u a  poparcie tej oczv- 
w istej p raw dy, a ze śm iercią B ittona w szelka 
możliwość uzyskam a go w yśliznęła mi się z rę­
ki.- i rzeba było ter.iz zabrać się w prost do sa­
mego lorda. Udałem się do Brooke-Noaton. — 
O moim kilkodniow ym  pobycie w zam ku m ów i­
łem już panu. Nigdy do lej chwili nie łam ałem  
sobie głow y nad sp iaw ą śmierci lo rda Kuperla. 
G dybym  był przenikliwszym , bystrzejszym  czlo 
wiekiem, daw no byłbym w padł na tę m yśl, ale 
ja  jestem  krótkow zrocznem  stw orzeniem , ra ­
czej kretem , niż onem . Nie posiadam  sy n te ty ­
cznego um ysłu, niestety!

Ale cóż się stało potem ? Przybyłem  tu, szu­
kając dalszej drogi, ponieważ mimo naw iązania 
znajomości z lordem, nie posunąłem  się ani k ro ­
kiem naprzód. Stałem  w ciąż, jakby  wobec n ie­
botycznego, nieprzebytego m uru. Szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności odkryłem  rzeźbę, k tó ra  
była pierwowzorem m aski, służącej do zadrę­
czenia na  śmierć m ałego Ludw ika Bewes. J e ­
dno tylko słówko skłoniło mnie do przedsię­
wzięcia tej podróży. Mikołaj T rem ayne, mówiąc 
o śmic-rci lo rd a ,'n azw ał ją  „ trag iczną". To w y­
rażenie zdecydow ało o moich planach. W y b ra ­
łem się do W łoch. Nie mogłem w zam ku Norton 
dopytyw ać się o szczegóły, nie mogłem zdra­
dzać, że się in teresuję losam i te j rodziny, n a ­
w et wobec M ikołaja T rem ayna, lękałem  się bo­
wiem, by ten młodzieniec nie pow tórzył rozmo­
w y naszem u gospodarzow i. I tak  nie mógłbym 
przysięgać na  to, czy loiG nie zwącliał pisma 
nosem. Człowiek ten umie m yśleć błyskawicz­
nie, a  złe sumienie czyni nas w szystkich tchó­
rzam i i usposabia podejrzliwie. To też fakt, że 
zasta ł mnie w galerji, przyglądającego się d re­
zdeńskiej rzeźbie, zm artwił mnie niezmiernie.

No, a  teraz niecli się pan przygotuje na w iel­
ką  niespodziankę!

Ccnsidino w y d al jakiś n ieartykułow any 
dźwięk, póiwestchnienie, pólehrząknięcie.

—  D obry Boże! Już niezem chyba nie może 
mnie pan  zdziwić!. Gdyby anioł zsiąp ił z n ie ­
ba i pcw iedział mi, że tak i dobry, lak i poczci­
w y człowiek zam ordow ał dz;ecko...

—  To wielki kom edjant, doktorze! Powiem 
panu, co o nim teraz myślę. Z pew nego punktu

widzenia zasługuje on na  najw yższy podziw, 
■pomijając m oralne w zglądy, rozumie się. Je s tto  
[rodzaj bohatera z ponurej anegdoty . T akich  
ludzi trzeba oceniać na innym  niejako  planie, 
tak , jak  to czynim y w stosunku do tygrysów  
i tym  podobnych bosiyj. AJe wracajm y do  n a ­
szych rozważań. Przybyłem  tu ta j, jKiznahim 
pana — rozprószyłem  pańskie cierpienie, a zna­
jomość ta  wwszla na  dobre i panu i mnie. Gd 
pana dowiedziałem się, że  lord R upert zginął 
na „La Sporta delPAipula". W szyscy przypi­
sali tę ka tastro fę  przypadkow i, a  jednak  za nim 
k ry la  się rzeczyw ista traged ja . Od pana  dow ie­
działem się też, że nio był to  przypadek, w szy­
stko bowiem przem awiało za  sam obójstw em . 
Cóż odkryłem  później? Ze te  poszlaki nie w ska­
zyw ały wcale na sam obójstw o, zw łaszcza, je ­
żeli zestawiłem  je z tem , co pan  mi mówił o cha 
rak terze nieboszczyka w  ogólności.

—  A jed n ak  było to sam obójstw o, bezwzględ 
nte sam obójstw o, mr. Ringrose!

— Niema bezw zględnych rzeczy na święcie, 
kochany  doktorze. W  pew nych w ypadkach 
możem y przypuszczać, że mamy do czynienia 

.z; sam obójstw em , nie możemy jednak upierać 
[się przy tem  tw ierdzen iu . Gdyby pan znalazt 
i ciało lorda R upeita , w iszące na drzewie n a  
|szn u rk u , k tó ry  kupił sam przed godziną, to i ta k  
i nio m ógłby pan tw ierdzić, że dobrowolnie łarg - 
inąl się na  sw oje życie. Nie możemy przysięgać 
!naw et na  to, że B itton sam strzelił do siebie.

(C . d . n.)

 o-



N O W A  R E F O R M A

SMandcliczna afera Sarlbaldiesa
j  (n). Z nana je s t skandaliczna a fe ra  G ariba l 
niego, bezpośredniego rew olucyjnego bohatera  
narodow ego włoskiego, k tó ry  ja k o  a jen t p ro ­
w okato r organizow ał w  P aryżu  w śród uchodź­
ców  włoskich spiski i zw iązki an ty faszystow ­
skie, a  następnie danuncjow ał te  spieki, oraz 
ich  członków faszystow skiej policji, p rzekupka 
my sum ą 400.000 "lirów (w ypłaconą m u zresztą  
itylko w  połowie). Afera t a  w yw ołała w  Paryżu 
tern większ}- -ozgłos, że, jak  donoszą o s ta t­
n ie  te legram y, ów n iegodny sw ego nazw iska 
G aribaldi, k o rzy sta jący  z gościnności F ran c ji 
jako  z  połitycznogo azylu , by ł także szpiegiem  
w stosunku do pań stw a francuskiego. C hara­
k te ry sty czn y  w yraz  paryskiego n astro ju  nie 
ty lk o  oburzenia, lecz także n iesm aku wobec 
tego  potom ka w ielkiego człowieka., je s t felje- 
to n  w najipopuplarmejszyni może dzienniku s to ­
licy  F ran c ji »Lo Journal* , nap isany  pizez zna. 
mego feljetonistę Clem ent Y autel (autcira po- 
w iości »Proboszcz w śród bogaczy*).

»Czy czytaliście ■— pisze felietonista. —  we 
w spaniałych >Rzeczach w idzianych* W iktora 
H ugo ustęp za ty tu łow any  »Szpieg H ubert*? 
t: Scena rozgryw a się na w yspie Je rsey  po 
grudniow ym  zam achu stanu. M ieszkają tam  ży­
jący  w spólnie w ygnańcy  francuscy, którzy 
przeklinają »tyrana*  i konspirują... Zabicie 
N apoleona III w ydaje  im się ak tem  n iezbęd­
nym  i w spaniałym . Feliks P y a t, k tó ry  wzniósł 
słynny  to ast n a  cześć -m alej kulki* (m ającej 
ugodzić w  cesarza), znajduje  się pom iędzy n i­
m i, również W ik to r H ugo, k tó ry  trochę póź­
niej m iał napisać:
p »Zał>ió teg o  człow ieka m ożesz ze spokojem *.

I  oto jeden  z w ygnańców , nazw iskiem  H u­
b e rt okazuje się zdrajcą. D em askuje go przy­
padek . W spółtow arzysze (m ając już podejrze­
nie) znajdują w  pedw ójnom  dnie jego -walizy 
bruljon  listu , k tó ry  H ubert w ystosow ał do p. 
de M aupas, ówczesnego m inistra policji, z ofia­
row aniem  swych szpiegowskich usług, k tó re  
zostały  natychm iast przyjęte.

I  oto teraz w yjaśn ia  się w szystko —- dlacze­
go H ubert w ystępow ał tak  gw ałtow nie przy 
każdej sposobności przeciw ko j-lładingueRow k 
(przezwisko N apoleona II!), dlaczego mówi cią­
g le  o zam achach, m ających usunąć spcŁwotra*, 
o raz  dlaczego tow arzysze zanadto  m a w ierzą­
cy  —  dem incjow ani przez H uberta  —i zasiali 
aresztow ani w Paryżu.

B adany  przez w spóltow nrzyszów  w ygnańców 
H ubert w ypierał się wszystkiego. P rzysięgał, 
że je s t republikaninem , że nie w ydał nikogo, 
że szaw sze pracował dla spraw y*, że *prawda 
w yjdzie n a  wer/.ch później*, że on, Hubert, jest 
tu ta j  ofiarą jak ie jś  straszliw ej pom yłki.

A le cala  ta  obrona na  nic się nie przydaje... 
H ubert jest. w inny, w szystko tego  dowodzi... 
iW ygnańcy ukonsty tuow ali specjalny  sąd  (&ka- 
eują go n a  śmierć. W yrok  m a być już w-ykona- 
ny, gdy w kracza Wikteir Ilu g o , k tó ry  był obeo 
n y  przy te j traęrlcwnej Td.pra.wie. Ognistą, i p a ­
te ty czn ą  w ym ow ą, w k tó re j dźw ięczy hum ani­
ta rn y  rom antyzm  jego  czasów, wieJkj pisarz 
przomnwia, aby ocalić życio nędznika.

—  P ro testu ję  — mówił przeciwko tomu, aby 
H ubertow i m iało się cos stać  z naszej ręk i —  
dzisiaj, czy ju tro , c.zy tu , czy  gdziekolwiek- 
iudziej. Streszczam  waszo praw o w jednym  
w yrazie: ogłosić —  aie nie zabijać. K ara  musi 
n astąp ić  przez ośw ietlenie, a  n ie  przez gw ałt. 
Zycie H uberta? W ielki Boże — cóż ta rz oz 
przedstaw ia za w artość? Zasztyletow ać Hubi i- 
ta , to  znaczy poniżyć sz ty le t; spoliczkow ać p. 
H u b e ita  —  byłoby to  zbrudzeniom  a k tu  policz­
kow ania... T rzeba ogłosić fak ta ,, objaśnić opl­
u ję  pubilezną ,trzeba  napiętonaw ć H uberta i p o ­
licję i Cesarstw o: oto w łaściw a droga.

N ieodparty  adw okat obrońca zw yciężał. Hu­
b ert ty lko został napięinow any i w ygnany  bez 
n iczego więcej, w ygnany haniebnie ze sp o łe ­
czeństw a ludzi uczciwych!

G dy już to  zostało  postanow ione, jed en  z 
w ygnańców  zbliżył się do Huberta, i rozpoczął 
z nim  następu jącą kró tką rozmowę:

—  Mam u siebie w dom u dobry pistolet. 
.Chcesz go?

-— D aj mi pan spokój. rt.._
i—j Nie chcesz zatem  m ego pisto letu?
.—  N ię —  brzmiała odpowiedź H uberta
H ubert nie m ógł czy nie rheial się zabić, alo 

mimo to by' on już czb-w;< Uem urmuiym.
K ończąc to swoje opow iadanie W ik to r Hu­

go  znalazł d la  H uberta  jedno w ytłóm aczenic; 
by l on głodny, a  głód jest złym doradcą. Hugo 
oddaje: »A zresztą nazyw ał się On ty lko  H u­
bert...*

T u dopiero zabiera głos od siebio Clem-ant 
Y autel, przechodząc do teraźniejszości ze sprau 
w ą Garibaldiego prow okatora:

»Ałe nazyw ać się G aribaldi i nie m ieć na 
sw oje uspraw iedliw ienia naw et nędzy... Rze­
czywiście dla tego syna i tego b ra ta  bohatera  
hańba publiczna jest czemś straszniejsze ni od 
k a ry : Pow inna mu ona w ystarczyć —  jeżeli i 
on także odrzuca pist- lot*.

Święto Przyspsssfsienla W j K i m S o  
0 Kraitoa e

Starauuun Komitetu krakowskiego W.F. i P.W. 
* dowódcy 20 pp. odbyło się d nia IG, 17 paździer­
nika i 7 listopada br. święto przysposobienia woj­
skowego rejonu 20 pp., w którym wzięty udział 
ooaniowie szkół krakowski cli i c ziomkowie Stowa­
rzyszeń pr7.ysposobienia wojskowego. Dnia 16 br. 
odbyło t-ię strzelanie konkursowe na strzelnicy im. 
gen. broni Zygmunta Zielińskiego na Woli Ju- 
stowpkie-j, w klórem brało udział 180 zawodników, 
l-sze miejsce w klasyfikacji zespołów zajął hufico 
gimnazjum VI w Podgórzu, uzyskując 230 punk­
tów nu. 360 możliwych i zdobywając tem-arriem 
nagrodę przechodnią, ufuindOwaeą przez korpus 
oficerski 20 pp. — W klasyfikacji indywidualu-j 
pierwsze miejsce zajął Ju rek  Marjan „Sokół" Wie­
liczka, uzyskując 67 punktów na 60 możliwych-,

II-gie miejsce: Górski Adam gimn. IV. punktów 
55; Ill-cie miejsce: Janik Teodor gimn, IX. punk­
tów 54.

Dnia 17 zm. odbyło się uroczysto nabożeństwo 
w kościeie św. Piotra i Pawia, z udziałem dowódcy
0. korp. V. gen. dyw. Wróblewskiego, delegatów 
włada państwowych i samorządowych i kurato- 
rjum szkolnego. Po nabożeństwie odbyła się defi­
lada, w caasio której przed gen. Wróblewskim 
■przemaszerowało dlziamko ponad 800 członków 
ćwiczących w przysposobieniu wojskowem.

Dnia 7 biu. odbyły się na wojskowym stad,jonie 
sportowym zawody lekkoatletyczne, w których 
wzięło udizial 187 zawodników'. Wyniki zawodów 
następujące: Bieg 100 m.: I. miejsce Niesiołowski 
Adam girnm. IV., czas 13 sok.; II. miejsce PI oba ń- 
ezyk Marjan „Sokół" Kraków 2; III. miejsce Bu 
kowiski Witold gimn. V. — Bieg 400 m.: I. miejsce 
Węglarz Emil gimn. IX, ezas 60 sok.; II. miejsce 
Russok Marjrtin gimn. VIII.; III. miejsce MLecniezok 
Stan. gimn. V. — Sztafeta 4X 100: I. miejsce i na­
grodę przechodnią., ufundowaną przez Baoderję 
Krakusów zdobyło gimn. VII. w czasie 49 sefk.; 
II. miejsce „Sokół" Kraików 2.; HI. miejsce gima. 
IV. — Skok w dal: I. miejsce Chmiel Adom gimn.
II. 6.7 cm.; II. miejsce Plabańczyk M aryn „Sofcól“ j 
25.49 cm.; IH. miejsce Kłus Jan  gimn. VII 5.46 era. 
Skok w z/wyż: I. miejsce Oiimiol Adam gimn. II. 
1-48 m.; II. miesco Miroń Hc-mryk gimn. 111. 1.48 nt.
III. miejsce CieśJiioki Jan gimn. VI. 1.44 in. — 
Rzut oszczepem: I. miejsce Latała Piotr gimn. V. 
44.35 m.; II. miejsce Malinowski Tad. gimn. VI.
40.47 m.; III. miejsce CkyezewJki Jerzy gimn. V.
38.47 m. — ltzut dystldem: I, miojsc-e Sokołowski 
Jan gianu. VI. 31.53 m.; II miejsce Wroczyński Ja ­
nusz gimn. VIII. 29.38 m.; 111. miejsce Malinowski: 
Tadeusz gimn. VI. 27.22 m. — Rzut- granatem ’
1. miejsce Chyczewslki Jerzy gimn. V. 58.20 m.; 
II. miejsce Gacek Władysław gimn. 1. 56 m.; III. 
miejsce Wachala Jakób gimn. I. 55.65 m.

W klasyfikacji ogólnej hufców I-sze miejsce 
i nagrodę przechodnią oficerów rezerwy woj. kra- 
k,owakiego zdobyło gimn. Y-te; II- gie miejsce 
gimn. VI-te; I ll cio miejsce gimn. II-gie. Nagród 
rozdano 3 przechodnie i 27 indywidualnych, —• 
włszytsikie uzyskane aa skutek odezwy krakow­
skiego komitetu W.F. i F.W. od inst-ytucyj, firm 
i osób prwatnych.

W zawodach uderzały oprócz imponującej cyfry 
uczestników, nieprzeciętne wyniki poszczególnych 
zawodów, o ile weźmiemy pod uwagę n. p. wyniki 
w strzelaniu, w rzucie oszczepem, dyskiem i w- bie 
gu 4X 100 i 400 a .  a  to j  lego powodu, że ucze­
stnicy hufców p. w., którzy już jakiekolwiek na­
gi ody w zawodach, urządzanych przez Związki 
okręgowe lekkeatletyczue uzyskali, do zawodów 
w święcie p. w. nie byli dopuszczeni.

i drem  Zielińskim. M iojsej w ypadku otoczono j ARESZTOWANIA. Policja aresztowała niejaką 
wojskiem . Śledztwo ustali czy ma się do czy- j ócfję Wiśniewską za kradzież gęsi na szkodę Marj‘

Przypomnienie wojskowym
Komendat P.K.U. Kraków komunikuje:
„Przypcmia się wszystkim oficerom rezerwy, 

pospolitego ru szen ia  i b. urzędnikonm w ojskow ym , 
u rodzonym w Toku 1902, 1S9H, 1896, 1893, 1891,
1800, 1889, 1888, 1887 1886, 1882 i 1876, jak rów­
nież i tym z roczników 1897, 1885,1881 i 1875, któ 
rzy nie stawili się raportów kontrolnych w roku 
1925, wreszcie tym oficerom z roczników 1894, 
1895, 1899, 1900 i 1901, którzy w roku 1925 i 1926 
nie cdbyli ćwiczeń w rezerwie i nie stawili się do 
raportów, a którzy z jakiohkolwek powodów nic 
zgłosili się do zasadniczego (ogólnego) raportu 
kontrolnego w dniach od 4- listopada do 12 listopa­
da br., aby w dniu 18 listopada 1926 r. zgłosili się 
o godzinie 9-tej rano w P.K.U. Kraków-Miasto przy 
ul. Warszawskiej 14, wraz z ks. st. sl. wojsk, i kar­
tami przydziału mobilizacyjnego.

KROMKA
Kraków , 17 listopada.

M i ę d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n c j a  

p raw a k a rn eg o  w W arszaw ie
Z W a  r s z a w y donoszą:
Minister spraw zagranicznych zaaprobował pro­

jekt prezydjum polskiej grupy międzynarodowego 
Zrzeszenia prawa karnego, dotyczący zwołania do 
Warszawy w kwietniu 1927 r. międzynarodowej 
konferencji delegatów komisji kodyfikacyjnej pra­
wa karnego. Celem tej konferencji jest możliwe 
ujednostajnienie niektórych przepisów t. zw. czę­
ści ogólnej, obecnie opracowywanych w różnych 
państwach kodeksów karnych. Na konferencji 
głównym referentem polskim będzie prof, W. Ma­
kowski. j

U staw a d z ien n ik a rsk a
Wiccpremjer Barteł przyjął dziś delegację Syn­

dykatu dziennikarzy z prezesem Dębickim na cze- 
ie. Delegacja zwróciła się z prośbą o wydanie usta­
wy, regulującej prawa zawodu dtóenniikarskiego 
w Polsce. P. Dębicki przedłożył p. wicepremjerowi 
projekt ustawy. Wicepremjer Bartol, uzaiając waż­
ność tej sprawy, .skierował przedłożony projekt do 
Hady prawniczej i oświadczył, że projekt przedło­
ży następnie Kadzie ministrów, celem wydania go 
w  fotmie rozporządzenia prezydenta Rzeczypospo­
litej.

K atastrofa k o lejow a
p o d  N . S ą c z e m

Z N. Sącza donoszą IG Im .:
Dziś o godz. 17.30 wykoleił się pociąg oso­

bowy Nr. G il, dążący  z K rakow a do Krynicy. 
«a w ychodzący z Krakowa, o godzinie 11 rano!
-ri * . d.-vl n  iliizrartn rro m il nt-Anf

nśenia z zam achem , czy też z przypadkiem .

Z a i a i c a i e n i e  s k r z y p u ? c  A m a t i c g o
Tehgram  iskrowy z Londynu donosi:
W Edinburgu znaleziono skrzypce, pochodzące 

od Nieołi Arnaitiego, nauczyciela Sfcradivaduisa, — 
Odinailezienio tycia skrzypiec, o nieocenionej wprost 
wartości, wywołało w świeeie muzycznym ogrom­
ne zainteresowanie.

(Nieola A mat. i (3 grudnia 1596—12 kwietnia 
1684), najwybitniejszy członek włoskiej rodziny 
Amatich, głośnej z wyrobu słynnych skrzypiec, 
nazywanych skrzypcami Amatiego, prowadząc 
płynną już wówczas faibrykę skrzypiec w Gromo- 
nic, doprowadził wyrób skrzypiec do wprost wy­
jątkowej doskonałości pod względem czystości 
i miękkości tonu. Był on nauczycielem Straidiva- 
riusa, który początkowo wyrabiał skrzypce tfllkżo 
wedle metody swego mistrza. Również uczniem 
Nicoli był ditngi głośny fabrykant skrzypiec, An- 
utrea Guairncri, z Cremony. P. Ited.).

W ielk i pożar od pioruna  
n a  p rzed m ieśc iu  Tokio

Iskrowo donoszą:
Na pófnocncm przedmieściu Tokio od uderzenia 

pioruna powstał pożar, który anisiziczył 14 fabryk 
i 50 domów.

I urgahikiej, dalej aresztowano Emanuela Man-rel- 
da po:l zarzutem oszustwa na szkodę Stefanji Za- 
( hary i Karoliny Kiep z Myślenic, Michalinę Figu­
rę; która onegdaj porzuciła w Aleji Słowackiego 
swe niemowlę, arreszde Janinę Kajderowicz pod 
zaiuzutem kradzieży nu s»kodę inżyniera Brau­
na a na

olejenie nastąp ił 
s tacji, koło sygn a łu  w jazdow ego, przyczem  G 
wagonów garn itu ru  k rakow sk iego  przewróciło 
się. P rzyczyną było pęknięcie szyny  w trzech 
m iejsca. W skutek  w ypadku n. osób odniosło 
kontuzje , w  tern jedna kobieta, ciężki*?- 

N a miejsce przybyła  kom isja śledcza z p ro ­
kura to rem  Chrzanem i prezesem  sądu  B ukow ­
skim  n a  czele. N a miej>:-) w yjechał n a ty c h ­
miast. pociąg la tu u k  rwy z dr em łba rasow skim

TRZECIA ROCZNICA ŚMIERCI Ś. P. WŁADY­
SŁAWA PRGKESGHA. Dnia 19 bm., t. j. w piątek 
przypada 3-cia rocznica śmierci ś. p. Władysława 
Proke&eha, krytyka litoradkiego i członka redakcji 
„Nowej Reformy". Współpracownicy redakcji „No­
wej Refonny, dla Uiozcizenia pamięci Zmarłego, 
urządzają w dniu tej rocznicy nabożeństwo żało­
bne za spokój Jogo diuwzy, które odpraiwionę zo­
stanie w kościele pa.rafjalmym św. Szczepana na 
Piasku o grtdiz. pół do 9-tej rano.

PRZECIW BUDOWIE NARODOWEGO KO­
ŚCIOŁA. Otrzymujemy następujący komunikat: 
Wobec zamierzonej budowy kościoła narodowego 
odłamu dra Ptaszku av daicnicy XVII na Krowo­
drzy przy ul. Friedleina, Liga tkatolicka paraf ji św. 
Szczepana w Krakowie, na zebraniu, odbytem 
w ubiegłą niedzielę, zaprotestowała bardzo sta ­
nowczo przeciw budowie wspomnianego kościoła, 
ktery uważa za pro-wokacjo ludności katolickiej. 
Zgi'<a mad żeni ucliwałili szereg rezolueyj, z których 
w jednej apelują do posłów i senatorów, aby w Sej­
mie i Senacie wpłynęli skutecznie na położenie 
kresu tej szkodliwej dla państwa propagandzie 
•kościoła narodowego, siejącego rozstrój i niena­
wiść społeczną w chwili, kiedy najbardziej potrze­
ba społeczeństwu spokoju i zgody do odbudowy 
państwa.

REFORMA STATUTU GMINNEGO. — Wczoraj 
odbyło się powiedzenie komisji dla reformy statutu 
gińmy izr., na które.m j»rizowod!nioząicy, dr Lnmdaiu, 
pcwołująe się na rozporządzenie min. W. i O. z dn. 
27 października 1926 r. o zmianie postanowień star 
Łutu gminy wyzn. na obszarze województwa kra- 
kowbkiego, lwoiwsidego, Btanislawowskiego i tar­
nopolskiego, przedstawił d»tycłiozasowy joirzehieg 
prac komisji statutowej. Nasfępmo referenci dla 
r e fo r m y  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j,  ;>p. d'r O b o ria e u d e r
i ( Ir  Soh w ar-ilK urt, p r 7.e«3U*:«wiri p ro  j r  ile ty  Totom ny
wybwozej, ' poozem p b ' dyskusji uchwalono odro­
czyć posiedzenie z powodu spóźnionej pory.

WYCIECZKĘ DO BULGARJJI I TURCJI urzą­
dza w czaoie feiryj Wielkiej Nocy Stowiairzyszeuio 
dyrciktoróv/ polskich szlkół średnich pafetwowycii. 
Z okręgu szkolnego krailcowskiego może uczestni­
czyć w wycieczce 3 uczniów wzorowych z. klasy 
7 lub 8 oraz jeden z ozłońków Stowarzyszenia (dy­
rektor- lub prolesor). Całkowite koszta wycieczki 
wyniosą 200 zl (przejazd i wyżywienie), płatne 
w 5 miesięcznych ratach (listopad, grudzień, sty­
czeń, luty, marzec) po 40 złotych. Zgłoszenia ucz­
niów z I-szą ra tą  należy .skierować pracz dyrekcję 
własnego zakładu do przewodniczącego Kola. dy­
rektorów okręgu krakowskiego,^ J. Zach emskiego: 
Gimna-zjum św. Anny w K ra k o w ie  do dnii.a 20 listo, 
paila br. — Wycieczka ma charakter reprezenta­
cyjny i propagandowy.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Pogotowie ra- 
t.uukcwe przewiozło do s z p i ta la  Wandę Majeró- 
•wjie, lat 10, uczennicę, która przy wyskakiwaniu 
z windy potknęła się i złamała lewą nogę.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dziś rano zawezwano 
Pogotowie ratunkowe na ulicę Filipa 21, gdzie 
Marjan na Kaskieiwic®, lat 30 licząca^ szwaczką 
z zawodu, w celu samobójczym wypiła większą 
ilość spirytusu denaturowanego.

ZATRUCIE SPIRYTUSEM DENATUROWA­
NYM. Pogotowio ratunkowe przewiozło do szpita­
la Stanisława Bobka, robotnika, la t 3(1 liczącego, 
który na plantach w pobliżu ul. Siennej zatruł s-ię 
spirytusem denaturowanym. Podobno Bobek  ̂opu­
ścił wczoraj więzienie i z uciechy postanowił się 
unie.

ZŁOŚLIWY KON. Na stację Pogotowia ratun­
kowego doprowadzono F r a n c i s z k a  Kanię, woźnicę, 
zajętego w domu spedycyjnym „Hornie^", któremu 
koń ugryzł kawałek uoha.

TOWARZYSZE. Wczoraj wieczorem uli 
cą Łobzowską jechało na  wozie rzeinidcmt kilku 
czeladników rzeźnickich w weeolym stanie. Między 
pijanymi towarzyszami przyszło do kłótni, w oza- 
siie której jeden z towarzyszy uderzył Jana  Duży- 
ka tak silnie w głowę, że ton. spadł z wozu, dozna­
jąc rany na głowic. Nadto koła wozu przejechały 
mu po nogach. Zawezwane Pogotowie ratunkowe 
założyło Dużykowi opatrunek, poozem przewiozło 
go do szpitala.

ZŁODZIEJE NIE PRÓŻNUJĄ. Józefowi SoldLu- 
gerowi, gdy jechał ulicą Kupa, skradziono z wozu 
dwie bańki z mlekiem, wartości 79 złotych.  ̂ Pa­
chowi Adrzejawi, rolnikowi powiatu bocheńskiego, 
skradziono z wozu kurtlkę, podbitą białymi ba ra­
nami. — Piindelowi Antoniemu skradziono z are­
ny kolarskiej przy ul. Prądnickiej rower.^— Lechu 
wii Iłervkowi na targu tandetnym skradziono z kie- 
szeni portfel ze 170 złotymi. — Gustawie GlaBso- 
wej, zamieszkałej przy ul. laagjonów 4, skra* z* • 
bieliznę wartości 300 złotych. -  Noskowi J-raowi 
z Wioliozki sk.raKteiono z wozu 10 U g J  X 
kig kiełbasy, wn-eszcie Janowi Lc*zezam;Ueiuu^z. 
Swoszowic skradziono w ulicy Brodzrnskieg 
rcik iz tytoniom, wailoścl 203 aJo-tych.

P O D E J R Z A N E  FUTRO, ahtejs.zą ekspozyturę 
dedozą zawiadmniono, że w Mościskach przytrzy­
many został niejaki Stanisław Bilowóz, który usi- 
lrw ał sprzedać futro podejrzamego pochodzenia. 
W kieszeni futra znaleziono bilet kolejowy z daty 
25 października ze Sądowej Wiszni do Kratkowa. 
Zachodzi pmlejicenio, że futro to Biłowóz skradł 
jakiemuś pasofżerowi. Futro zdeponowane zostało 

w sądzie powiat owym w Mościskach.

WIECZORY PROPAGANDOWE TSL. Łącznie 
z dniem propagandy oświaty pozaszkolnej urządza 
Kolo VI TSL. im. J. Słowackiego szereg wieczo­
rów j i rapagan do wo - oś wiato wycli połączonych 
7. prtdukcjam i muzykalno-wokalnemi. Wieczory te 
odbędą się: 1) 16 bm, o godz. 7 wieczór na. Modr/.e- 
jówce w sali Ochronki; 2) 18 bm. o godz. 4 popol. 
w kinie ,Charttas“ na Nowej Wsi; 3) 19 bm. o g'. 
7.30 wieczór w Stow. mlodizieźy kat. ręk. przy ul 
św. Tomasza 37; 4) 20 bin. o godz. 7 wieczór 
w świetlicy policji państw.; 5) 21 bm. o godiz.. 5.30 
popoł. w sali Tow. im. Ks. P. Skargi przy pl. Ma- 
rjackim; 6) 21 bm. o g'odz. 6 wieozorenr w sali za 
kładu św. Jadwigi przy ul. Krupniczej 34. Wstęp 
wolny.

j SZKOLĄ DLA SLUG ANALFABETEK. Nauka 
w szkole dlla sług anałfafoetek, utrzym yw anej od 

/szeregu la t staraniem  I. Kola TSL. w Krakowie, 
roz-pociznio się 21 listopada br., t. j. av niedzielę 
o godz. 3-oiej popoh w szkole I. im. św. W ojciecha, 
p rzy  uiliicy Krowoderskiej 14. — W pisy przyjm uje 
codzienni o o'd godz. 12 dio 1 dyrek tor szkoły, p. K.
JJaraschm.

ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWOWYCH za­
wiadamia, żo we czwartek dnia 18 bm, o godz. 7 
wieczór odbędzie się w lokalu przy ul. Rajskiej 3, 
wykład majera Konkiewicza p. t.: „Ubezpieczenie 
postojów11. — Goście mile widziani.

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. Wo 
czwartek. 18 bm. o godz. 6 wieczór w sali Samin.r- 
rjum filozof, (ul. św. Anny 12, parter) prof. uniw. 
Jagieł., dr Bohdan Szyszkowwki wygłosi wykład 
ip. t.: „Zadanie sizkolniotwa publicznego w świetle 
sjiółezeenych pouistaw pi-zj-rodoznaarstwa11 Goście 
mile widziani.

POSIEDZENIE TGW. INTERNISTÓW odbędzie 
się dnia, 18 bm. w sali wykładowej kliniki wewn. 
U. J. W programie: prof. dr Dałkowski: Wspomnie- 
nio Laon.nech z powodu setnej rocznicy śmierci. 
Demonstracje ohorych: Pik. dr Maciąg, dr Siedlec­
ki, dr Sziozdklik, dr Dzuba, dr Łuikaszczyk, dr Rei­
ner, dr Feliks.

W KRAKOWSKIEM TOW. LEKARSKIEM od­
będzie się dziś we środę o godiz. 8.15 wieczór po­
siedzenie naukowe. Na porządku dziennym: Dr Je ­
rzy .Jasieński, asystent kliniki chirurgicznej U. J. 
„O bakteirjofagji i jej zastosowaniu w chinirgji'1; 
dir Waohteil: „W sprawie leczenia ra<lc-in raka trzo 
nu macicy1*.

PODWIECZOREK W ZWIĄZKU ARTYSTÓW 
PLASTYKÓW odbędizie się we czwartek dnia 13 
bm., jako pierwszy w nadchodzącym sezonie. Po 
^szątek o godz. 6 wieczorem.

WYSTAWA GWIAZDKOWA w Związku arty­
stów plastyków- będzie otwarta dnia i  grudnia br. 
Zarząd Związku zaprasza swych członków do n ad ­
syłani aprac na tę wystawę.

U LUDZI, CIERPIĄCYCH NA ŻOŁĄDEK,
KISZKI ł  PRZEMIANĘ M ATERJI. stosowani,, na- 
torataoj w ody gorzCciej ..t-iaucisrJk.a-JOzefa“ pólm-
daa prawidłowość funkcji narządów traiwienia 
i kieruje odżywcze dla organizmu soki do krwio- 
biegu. Opili je  wybitnych lekarzy specjalistów wy­
kasują, żo avoda „Franciszko-Józef a jest niezmier­
nie pożyteczna także i przy zwapnieniu naczyń 
kmdonośnych (przy arteidosklorozie).

Żądać w aptekach i drogaierj-ach. 3524

w oczach mejediwgo jest naw et w stan ie  po­
bić dotychczasow a rekordy w tym  względzie.

Bo w odegranych kw arte tach : H aydna
(D-dur nr. 8), Beathoven.a (D-dur op. 18 nr. 3) 
i nieznanym  u nas, przepięknym , o oryginalnej 
technice kom pozycyjnej, operującej tem atem  i. 
rośyjskiem i, kw artecie B o rx łina  przejaw iła się 
nie tylko indyw idualna wirtuoz.erja pp. Janko- 
v ich‘a (I skrzypce), Dndoa-icha (Ił sl.rzypce), 
Viezzoli‘ego (altów ka) j BuraJditego (wiolon-. 
cz-eła, idealnie w przągnięta tv rydw an współ-: 
gry  kam eralnej. W kreacjach T riesfcńczyków  
prócz, głębokiego wyczucia, sty lu  w ykonanych 
utworów, zachwyca także i n iespotykane gdzie-. 
indziej uzgodnienie barw y dźwięku pojedyn­
czych instrum entów  i w takich dopiero w arun­
kach możliwa jednolitość em ocjonalna, stw a­
rza jąca  w  uczuciowych m om entach istne cuda 
poezji i subtelności lirycznych, zm uszające słn-; 
chaeza do podążania za tą  w spaniałą em ana­
cją jednej jedynej, zbiorowej, duszy kom. er-, 
tan i ów- z zapartym  n ieraz oddechem od po­
czątku do końca ustępu. Gra ta  czaruje bez ża­
dnych zastrzeżeń, to  też sukces osiągnięty u 
nas przez tan  fenom enalny zespól zdaje się 
przerastać w szystkie poprzednie trium fy św ia­
tow ych kw artetów , k tó re  u nas gościły i * •>- 
w tórzy się zapewne na następnym  koncuiui*
t y c h  w y j ą t k o w y c h  R o i c i ,  c o  t*i.kie „ k W w a l u

umieją rzucać na audyt oj jum uroki.
Ju l. Św.

TEATRY- KINA-K0NG£3iy
P o l a  1 7  S l s i s p e d a

IS If d  k j m ~ ~ l p ! |

TfcATn ŚWItTLKY B & G & T S L A  ul. Karmsitcko 4 

lia w n o  oczekiw ane, n a jw ię k sza  w ldow lsKo ś w ła łu ?

ZŁODZIEI Z BAGDADU
Wiertłu e z o a  Wscliodu w 10 akiach. MII‘on dolarów. u-r>* siatki tysifcy ulalystów, fenomenalne tryki, miasta paluch.v 
i '/araków. Cv.lerole-'nia uracu sztabu aktorów i re/A serów 
W roli głównej na/większy atleta gwiala Couglas Fairbanks

P o ezjjiek jrze d ^ fa w ie ń  o godzinie 7 1 8*10

i
Stradoai 15

S»anty od 5,719

Z  s a l i  k o n c e r t o w e l
Kraków. 17 listopada. 

Recital Józefa Śliwińskiego. —  Umberto Urba- 
no, baryton. —  Kwartet Triesteński.

N agrom adzenie się w k ilku  dniach ostatn ich  
różnych uroczystości i spektaklów  było, zdaje 
się, głów ną przyczyną zbyt słabej frekw encji 
publiczności n a  ostatn im  rec ita lu  Józefa, N i­
wińskiego, k tó ry  w przeddzień uroczystości 
Szopenowskich przed pustaw ą salą g ra ł (mimo 
to dobrze usposobiony) czarująco Chopina, 
Schum anna i L iszta. Znakom item u artyście , 
k tó rego  poprzednio w ystępy , ja k  już pisaliśm y, 
w ykazują  jak b y  jak ąś  regenerację a rty styczną , 

tym  razem  m ożna pogratulow ać w ytrzym a łoi 
ści w  reprodukcji olbrzym iego program u, ora* 
tego stopnia  spraw ności, jak ie j d a ł dowód choć­
by ty lko  w  L isztow.sklej technice oktaw ow ej, 
akordow ej i pass aż owej (np. »Sw. Franciszek*), 
nie m ówiąc już o s ty lu  i doskonałych koncep­
cjach koncertem ta , jako  o rzeczach izbyt dobrze 
znanych w szystkim  tym , k tó rzy  są  zdolni po . 
znać i odczuć to w artości duchow e, k tó re  o w y­
sokiej klasie jego g ry  stanow ią.

N ieznany dotąd , poza sw ą ojczyzną, Umber­
to Urbano, bary ton  opo-y L a Scala, przedstaw ił 
się K rakow ow i jak o  now a, pierw szej w ielkości, 
gw iazda w schodząca na  ś wiat wym  niebosk ło ­
nie. Głos fenom enalny potęgą  1 pięknością m e­
talicznego brzm ienia, rodzuju bairytonu lirycz­
nego (o tenorow ej graw itacji), eirnsja tyi>o- 
wo włoskiej szkoły, °  B -,ocznej łatw ości i sw o­
b o d n e ,  oddech m aswyW y, technika śpiewu, 
frazow anie, dykcja , doskonale, a  poryw ająca, 
polna głębokiego w yrazu in te rp re tac ja  szoregn 
S  i m y j operowych, w sp ierająca sto na zy- 
B w W  tem peram encie, da je  przedsm ak te- 
l o  co ten  z bożej (i to  w yjątkow ej) laski śpie­
wak obdarzony prócz tego pierwszoizędneini 
w arunkam i zew nętranem i j piękną, podatną
maiską, stw orzyć raożo « a  operowej scenie.

T en i ów nieszczęśnik, m ający bardzo w raż­
liwe ucho, m ógł byl coprawda zauw ażyć k ilka 
»m ałych* zdetonowali, uszły one jednak  zapew ­
ne uw agi lieznoj rzeszy słuchaczów , w ypełnia­
jące j po brzegi salę j ow acyjni m i oklaskani i 
zm uszającej św iernego arty sto  do naddatków .

Podobny nastrój entuzjazm u panow ał rów ­
nież w bairdzo szeznpiem audy torium , nu 
kam eralnym  wieczorze K w arte tu  ^ T r ie s tru ­
skiego, o k tórego sukcisach  dccbodzny do nas 
słuchy od p a ro  załedwio ła t. N ik t też z..pev\ 
ne, nie przypuszczał, że to  co usłyszym y,, prz uj­
dzie najśm ielsze oczekiw ania, ze m ody ten  ze­
spól w ykaże nie ty lko  mistrzów stwo 
najsłynniejszym  św iatow ym  kw artetom ,

WANDA
Gcrtnidj 5

Poczqt. przedsl. 
o fĘ. 5-ej 7 i 9-Iej 
w nfedz. od 3-ej*

Oszalamia tica prccyz a łeclmiki i reiyser?

W EKSPRESIE 
ARIZONA
Nadzwyczaj emocjonujący dramat scnsacyino- 
awantumiczy. Zawrotne tempo akcji. Ponadlo 
piTŁopiękno rdjęoia 7. całego ówiuta oraz jedna» nttjłaukoin\l»»y<łi> tmr -—

FERDEK CWANIAK

Otwno odektwane arcydzieło filmowe

ZMUtieltay
Na hardziei erotyczny obraz wszystkich 
czasów. W głównej roli czarujące Lotta 
Ncumann. Obraz tchnący oryginalnością 
i świeżością uczooia. Ponadto bajeczna 
parodja filmowa obrazu ROBIfj HJŁC

K>D P1EK PH , HCERDH DUHflJEH
Arcyzabawna komedja w 12 aktach. Szumiący 

_NV pefrn werwy i elecancik Wiedeń. Wir jo/kosz* 
ChLA’ nych aytuacyj. Trzepiękna ilustr. muzyczna. — 

W rolach głównych ulubieńcy publiczności

L y A H M lI B A R R S L lE D T K Ew nfedz. o e. 3 •

Najnowszy arcyfilm „ Paramounta 
Rekord humoru, zabawy i w esołości

K R Ó L Ł W i C Z
Pajęczna komedja w 8 akh osnuła na Uc ternolut 
jaka je«t różnica między królem a prezydcnlem ? |w g | 
W głównej roli król śmiechu, salonowiec Kaymond 
GrifTUh, amerykański Maks Llnder, przewyż- 

fr-P Bzający traneuskiego kolegę dosko 'alą, subi©i»«»

SZTUKA

Proml8ńH

Podwale 6

j sw. tanad a i i M

RUDOLF VALENT1N0
w swej najlepszej kreacji, w dramacie monu* 
mentalnym w 10 aktach, wytw. „ParamounL*

KSIĄŻE KRWI

rów ne 
ale. żo

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś 
we środę na przedstawieniu popoludniowem „Ha­
nusia11 i IV część „Dziadów11. Wiecfzorem na ogól­
no żądanie 6tale wypełniający widownię „ProJ 
troszcz wśród bogaczy". Ju tro  wytworna komedja 
Ben netta  „Kłopoty genjusza", która po tym spek­
taklu w pełni powodzenia zejdzie na jakiś cizaś 
z ci fisza, ustępując miejsca nowościom repertuaru. 
Piątkowo prz.eds’tawieiiio popularne przyniesie1 
również nieslabnącem powodzeuieni cieszący się1 
„Gały dzień bez kłamstwa". .

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". Występy, 
Finy Gistedt, Szczawińskiego i Pilarskiego (ju- 
nioira) w „Orłowie11 z powodu, ogromnego powo- 
dizc-nia, przedłużono do niedizieli włącznie. W so-_ 
bolę i w niedlziełę po południu i wieozór preanjora 
najnowtózoj operetki W. Kolio „Cnotliwy Baldwiu*1, 
przełożona na poniedziałek. Bilety piątkowe pr-ża 
tuktorskie ważne na poniedziałek.



N O W A  R E F O R M A 8

KWARTET FRIESTENSKI, który w zachwyt, 
wprawił publiczność naszą, wystąpi po raz drugi 
i ostatni w sobotę 20 bm. W programie znajdują. 
biq najgenialniejsze kompozycje literatury kame­
ralnej, a m. in. tragiczny kwartet Schuberta na te ­
mat „Dziewczyna i śmierć'1.

WIECZÓR KOMPOZYTORSKI KAROLA SZY­
MANOWSKIEGO odbędzie się w niedzielę 21 bm. 
■w Starym Teatrze. Wykonawcami będą: genjalna 
odtwórczyni kompozycji Karola Szymanowskiego, 
Stanisława Korwin-Szymanowska ora« sam mistrz 
kompozytor.

SŁYNNY BALET BODENWIESER, który w na 
Bzem mieście wywołał tak niebywale zainteresowa­
nie, wystąpi w K rakowie tyłko raz jeden, a  to we 
czwartek 18 bm. w Starym Teatrze, i wykona sze­
reg atrakcji tanecznych w malowniczyc-h i orygi­
nalnych koet.jumaol}, dotąd w Krakowie niewidzia­
nych.

NOC CHARLESTONA w sobotę, 29 listopada 
zapowiada się świetnie. Wielka dekoracja morska 
amerykańskiej plaży Miami na Florydzie z świetną 
rew ją: Charleston, Charleston wśród palm i czer­
wonych, dużych parasoli. Pomarańczowy, gorący 
piasek i leżaki (numerowane).

REPERTUARY.
YEATR IM. SŁOWACKIEGO

arona, 17 listopada: popoł. „Hanusia“ — „Dzia­
dy11 część IV. (szkolne); wieczór „Proboszcz wśród 
bogaczy11.

Czwartek, 18 listopada: ..Kłopoty gen jus za11.
Piątek, 19 listopada: „Gały dzień bez kłamstwa '1 

(popularne).
TEATR POPULARNY „NOWOŚCI".

Czwartek, 18 listopada: „Orlow11,
Piątek, 19 lk-topada: „Orlow11.
Sobota, 20 listopada: „Orlow11.
Niedziela, 21 listopada: popoł. „Orlow11; wieczór 

„Orlow11.
Poniedziałek, 22 listopada:

(premjera).

Za spokój t duszy ś. p.

R g d i & t s r a  n K o w s i  R e f a m i ? "

jako w trzecią rocznicę śm ierci 
odbędzie się

Msza żałobna
w piątek 19 listopada o godz. 8 30 rano 
w kościele parafjalnym  św. Szczepana 
na Piasku, na k tórą  kolegów, przyjaciół 
i znajomych zaprasza

R e d a k c j a  , ,3 7. R e f o r m y " ,

„Cnotliwy Baldwłu'1

1 Sąd przyjął ten wniosek i odroczył rozprawę do 
dni ki, następnego.

KOŚCIÓŁ POLSKI W BUDAPESZCIE. PAT. 
donosi z Budapesztu: Wcroraj w obecności człon­
ków poselstwu polskiego oraz przedstawicieli kolo- 
11 ji polskiej, odbyło się uroczyste poświęcenie no­
wego kościoła, wybudowanego w Budapeszcie sta­
raniem miejscowej kolonji polskiej. Ceremonji 
przewodniczy 1 nuncjusz apostolski, Cozare 0r.se-- 
rnigo.

WYCIECZKA PRAWNIKÓW POLSKICH. —
Z Bukaresztu donoszą: Wczoraj przybyła tu wy­
cieczka polskich prawników, powitana na dworcu 
przez przodbtawiciełi instytutu stu-djów admini­
stracyjnych, profesorów, o m  tłumy publiczności.

NOWE STOWARZYSZENIE POLSKIE W RU- 
MUNJI. W Slorożyńeu na Bukowinie zawiązało się 
nowe polskie stcwarzysizeuie, miamowicie Towa­
rzystwo rękodzielników i młodzieży polskiej 
,G w iazda'1. Godne naji wyższej pochwały skupianie 
się rodaków naszyci) w jedno ognisko jest nowym 
dowodem żywotności kolonji polskiej k Storożyń- 
cu.

KRÓL RUMUŃSKI PROSIŁ KRÓLOWĘ O 
PRZYSPIESZENIE POWROTU. Iskrowo donoszą 
z N. Jorku: Król Ferdynand rumuński zwrócił się 
telegraficznie do królowej Marji, aby skróciła,

Górnicy angielscy mają już dosyć strajku

pogłosek, szefem tego urzędu ma zostać poseł Mie
diaiiitJki. | - -   ,-j — „, - , .

ST Y PE N D JA  TYMCZASOWEGO W YDZIAŁU ®'V0J p<?b.yŁ w Ameryce. Wobec 
SAMORZĄDOWEGO W »*ia! m m *  *> k » i»
rządowy ogłosił koukurs na styped/a z terminem, UW OLNIENIE POSŁA SŁOWIENSKIEGO 
do wnoczenia podeń do 20 grudnia 1926 r. Wartm- 2  W IĘZIENIA WŁOSKIEGO. Poseł slowieński do 
ki otrzymania styrendjów z poszczególnych funda-j parlamentu włoskiego, WHlfan, został, jak wiadc- 
cyj podano w ogłoszeniach konkursu, udzielonych m a  przez władlze faszystowskie uwięziony. Wywo 
rektorom szkół wyższych i dyrekcjom m ęskich. lalo to, jak wiadomo, powszechne wzburzenie, 
zfkó! średnich, oraz na tablicy ogłoszeń. I awlaswza w sfcuipożynie królestwa SIIS. w Belgra„

WALKA Z NIERZĄDEM W WARSZAWIE. — idizie; Obecnie donoszą z Rzymu. 2e Wiłlfan został 
Jak  nam telefonują, komisarjat rządu miasta W ar-!z ~ pf™  ■ n  e.U, ,4'ij?11 y ' _ „ „ „ u „ n 7 Ą
ssawy przystąpi w najbliższych dniach do ener- f T ^  i r v ^ u  LITWINI PRZECHODZĄ N.

l.  nierządem, ifiędzy innemi zimie i^ A T o U C Y ^ l. _  Z Koto,a donoszą, ze w ciągu 
■ ■ ostatnich trzech tygodni przeszło na katolicyzm

Londyn, 17 listopada (PAT). W edle ostatnich 
wiadomości, otrzym any d i z zagłębia węglow e­
go, przebieg i dotychczasow e rezu lta ty  głoso­
w ania nad rządow ym  projektem  porozumienia 
pozw alają sądzić, że propozycje rządowe będą 
przyjęte.

W iększość bowiem górników  opowiada się 
za przyjęciem projektu. W  niektórych  zagłę­
biach przeprow adzenie głosowania uznano za 
zbyteczne wobec fak tu , że w tych zagłębiach z 
w yjątk iem  nielicznej g rupy , przystąpiono już 
poprzednio do pracy w kopalniach, a  m iejsco­

we Związki górników  złożyły form alną zgodę 
na przyjęcie propozycyj -ządow ych.

Utrudnienia wybuchu strajków 
w Anglji

Londyn, 17 listopada (PAT). Izba gmin przy­
jęła w pierwszetn czytaniu projekt konserwa- 
stów. zmierzający do uniemożliwienia wybu­
chu strajków lokalnych w przemyśle, przed 
rozpatrzeniem koafliktu w drodze arbitrażu.

Przesłuchiwanie dalszych świadków potrwa je­
szcze przypuszczalnie 2 dni, poezem nastąpi odczy­
tanie kilkunastu grubych tomów dokumentu i prze­
mówienie stron. Wyrok nastąpi prawdopodobnie 
w pierwszych dniach grudnia.

giczne.i wałki z 
rzene jest przeniesienie do miejsc urodzenia kobiet 
podejrzanego prowadzenia się, przybyłych z innych 
miejscowości. Zarządzenie to obejmie około 3 ty­
siące kobiet. Jednocześnie mają być urządzane 
warsztaty pracy dla upadłych kobiet.

ZAPALNICZKI ZE ZNACZKAMI PODATKO­
WYMI. W „Dzienniku Ustaw11 z dnia 13 bm. uka­
zało się rozporządzenie ministra, skarbu w sprawie 
sprzedaży zapalniczek. Według tego rozporządze­
nia zapalniczki, znajdujące się w handlu w dniu 
1

przeszli 200 osób wyznania, prawosławnego. Tłu­
maczą to u tra tą  powagi kościoła prawosławnego 
wobec ciążenia wielu duchow nych prawosławnych 
z biskupem Eliferjttsaem na czele, ku „żywej cer­
kwi’1. W tyc-h dniach równica w Marjampolu prze- 
szedł na Iowo kościoła unickiego' wraz z kilkudzie­
sięcioma rodzinami prawosławnymi duchowny pra­
wosławny, Jerzy Sokołow

* i . , , ™ ,  WUJuuJttw ^  „ ...----------  ^ . 0^ 5 ? ktIEŻp J CR,U KOLEJOWEGO. W  okolicy
października 1925 r„ mogą być sprzedawane bezig™amia ot. i  o upływie tego terminu, zapalniczki?

T E L E G R A 1 Y
Rozdział rcferoM s » Kotnitjl 

fiadżoftwe/
(Telefonen od naszego korespondenta) 

W arszaw a, 17 listopada. Kom isja budżetow a 
Sejmu pod przewodnictwem  posła Rytnara 
(ZLN) przystąpiła  dziś do obrad nad prelim i­
narzem  budżetu  n a  rok  1927 28.

N a wstępie dokonano przydziału referatów , 
dotychczas nieobsadzonych. W  ien sposób 
przydzielony zastał generalny reeraf pos. Byr- 
ce (Piast), Sejm, Senat oraz ren ty  pos. P ą c z ­
kow i (PPS), N ajw yższa Izba K ontroli pos. Ba-

restauracji. Następnie przyszli n a  stację kolo-; 
jow ą, gdzie Kurkiewicz rzucił się niespodzie 
wanie pod przejeżdżający pociąg pośpieszny. 
D enat pozostaw ił list do  rodziców. D ochodzenia 
usta liły , że Kurki,owicz byl od kilku tygodni 
pod wpływem pewnych ciemnych indywiduów*

Usta rannych podczas katastrofy 
kGisjowej w Nowym Sączą

Odnośnie do k a ta s tro fy  kolejow ej w  Now vm
Sączu, dyrekcja  kolei państw ow ych w K rako­
wi o kom unikuje: >
'-W sk u tek  w ypadku odniosło- kontuzje 19 p o d ­

różnych i 3 konduktorów . L ista rannych  jest 
następująca:

1) Pluch ta  W ładysław ,kow al kolejow y, m ała 
ran a  ręki.

2) Borkow ski Antoni, podm ajstrzy  kolejowy, 
ze S tarego  Sącza, rana głowy, kontuzja klatki

wybicia na nich znaczka podatkowego Jo dnia ót 
grud-k br. Po upływie tego terminu, zapalniczki, 
znajdujące się w obrocie handlowym, niez&opa,trzci­
nę znaczkiem podatkowym, uważane będą za nie­
opodal,kowane.

s

Pki-
*
f

„ S z w a j c a r s k i e  g o r z a i e  z i o ła '*

(z m arką „K ogut") są atosowane 
. ^  ^  przy chorobach źetądka, hiszek,
vs. Ł j -JJ o b s t r u k c j i  i  k a a t e a !  ż ó ł c i e *

wych.
„Szwajcarskie gorzkie zioła’1 są naturalnym 

łagodnym środkiem przeczyszczającym, ułatwia­
jącym funkcja organOw trawienia i działają* 
cyna przeciwko otyłości. „Szwajcarskie gorz- 
jdezioła“ pobudzają apatyt. Sprzedają apteki po

1*50 sł za padełłco.
Skład główny; apteka A. ^ąseck iego  w War- 
SKAWłe, Uli CU Leszno L. 41, Wysyłamy naj­
taniej 2 pudełka po o trzym auia 4 złotych 30 groszy 

(z przesyłką), 3436

Charaterystyezwe jest, że brak toru na tak  wielkiej 
przestrzeni odkryto dopiero po 10 dniach .

POŻAR DWORCA IvGLEJOWEGO. Z Królewca 
uonoczą: Wczoraj wybuchł pożar na jednym z tu­
tejszych dworców kolejowych. Pożar objął bale wa- 

NAPAD NA AUTOBUS. Z Warszawy donoszą:.gonowe i parowozowe. Spłonęły 3 lokomotywy 
W poniedziałek wieczorem pod Zegrzem na auto-j wraz z 10 wagonami. Pastwą pożaru padły równi,4  
bu.-, wiozący około 20 pasażerów, napadło 5 zbrój- maszyny pomocniczo, 

fnych bandytów, którzy steroryzowali jadących re- 
jWolwerami i zrabowali im pieniądze. Część podróż- 
| Dych, wyskoczywszy z wozu rozbiegła się po po- 

i zawiadomiła okoliczne posterunki policyjne 
| o napadzie. Warszawski urząd śledczy, na wieść 

o napadzie, wysiał swych fuakojonarjuszy samo­
chodami na miejsce napadu, celem podjęcia pości­
gu za bandytami.
_ Wkrótce okazało się, że cisami bandyci na sza 

.się Zegrze—Jabłonna dokonali około

Sprawy saisw a

piersiow ej, odesłano do szpitala, opatrzony,
3) Borkow ski M arian, syn ad 2) kontuzja  cia­

ła, odesłany do szpitala.
dzianowi (PPS). M aterjal, dotyczący poczt i tó- 4> B orkow ska * * rją s żona ad 21. w strzą- 
, v , , . " . . , nerwowy?, odesłano do szpitala, raz  z-emaianie
legrafow  ze względu na, jego rożm iar został 0p at rz0riai
w ydzielony z budżetu m inisterstw a k o m u n ik a-! 5) B rotm ann Izak z M uszyny, rana ręk i le

B. SZEF SZTABU D.O.K 5, MIECZYSŁAW ŚCiE- 
ŻYNSKI PRZECIWKO REDAKTOROWI „HASŁA 

NARODOWEGO".
Dziś przed trybunałem sądu przysięgłych w Kra- 

godz, 12 tej kewie tocayla się roapirpjwa pUk. sztabu generalne-

Organizacja kocRrcaslystite v  Fclsct
^ IV W arczawic odbyło się 16 bm, k o n sty tu u ją ­
c e  zebranie stronnictw a Praw icy  Narodowej, | aresztowanego i sekundantów, którzy zasłaniają 
jak o  autonomicznego oddziału krakow skiego si<5 -duośnemi przepisami kodeksu honorowego, 
stronn ictw a konserw atyw nego. O zebraniu 1  ̂RADNI MIEJSCY NIEFORTUNNYMI ŚPIEWA- 
tem  ogłoszono kom unikat następujący : j KAMI. Ze Storogandu donoszą: W końcu lipca od-

Na zebranie przybyło przeszło 100 osób ze byl v  Starogardzie uroczysty bankiet na cześć
sfer ziem iańskich, naukow ych, przemysłowa eh, n^ ves° stór0«jY; . W czade bankietu dwaj radni
linaneoTiych i p rasy  w -h o ia w o te j ,  m. i„. W  ■ % % %
ea« i * 10» n c s <> w ydalała stronnictw a, oraz l i .  ,.,.1 , , , ' " ’ 1 ' " : y, " 7 rp ,ew y»a.
.przedstawiciele, sym patyzującego  * P raw icą ' S i t  ^  Deutsehland uber a lles1. Obu śpie-
N arod. -ruchu zachowawczego \v  Lodzi i Pozna T do odpow ^hm lnosci sądowej

• c 1 j 1 sprawa ic<h byia Tozpatiywana w rai ej-
 ̂ ł « • i t  i • i , swwyni s ^ z ie  pokoju. Bsulny Wi^niewś-ki skazany 

Przewodniczył w oran iu  ks. J . R sd z iu id  W został na 6 dni aresztu, zaś radny Kochański na 3 
szeregu przem ówień, w ygłoszonych przez pp. dui z zamianą na grzywnę i opłatę kosatów sądo-
ks. J. Radziwiłła, tir J a m  Bobrzyńskiego, Ar- 'vyc;‘;
tu ra  Dobieckiegoi d r Antoi.iugo Bea .r .e ,  «r . ' S *

w nocy uepatlu na calĄ karawaną a-orów rzemi- g0 j b. szata m a b a  D.O.K. 5, H t e e t n t a n  4 a „  
a .  J S i t ,  S S J S r a f e l  S ' i i Ł , £ l i a f e » ^ a  em * * .  a a it.k i.siw. „Mam
ara 'W V  j t o r o w i  „ H utsla . A,;» ro < łc w e g x )“ ,  kt< .*ry w  m v o j e m  o z a -

■ECHO ŚMIERTELNEGO POJEDYNKU. Wezo-,f° IMS“ vie w avmc' f e 18 zamaeścił w art. pod tytu- 
raj w nocy areszto-wano w Crnidmądziu pom-ozniflca. < prawarządiiioso w społeczeństwie i annji**,
rezeiwy i budiałte-m firmy He,rzfeM-Vktorius, którego on sam był a tutorem, ustęp, w którym mó- 
Sz&ntnjfea, który, jak donosiliśmy, w pojedynku 
śmiertelnie postrzelił A do nia Kohna. Ślettetwo pro­
wadzone w tej sprawie, napotyka na wielkie trud­
ności z powodu odmowy wszelkich zeznań przoz

W lwowskim hotelu 
„Imperiał" 33-letui służący hotelowy, Morawski, 
strzelił dwukrotnie do portjera Ziembińskiego z po- 
wodiu niesnasek, jakie miały miejsce między obo-

lir.
Zdzisław a Tarnowskiego' i S tanisław ą Dąmb- 
fiikiego, przedstaw ione zosta.y  program  i tak i 
tyczne zasady  stronn ictw a krakow skiej i sto ­
łecznej szkoły konserw atystów , dążącego obec -1 ma na tle napiwków od gości hotelowych. Śtraały 
n ie  do stopniowej ekspanzji poza m ury Krak o- 1 chybiły, sprawcę areszt o waiio. 
wa n a  cały  obszar Rzeczypospolitej i do  sku- j NADUŻYCIA CELNE. Urząd celny w Przemy- 
pienia koło siebie czynników  szczerze um iarko- ślu wykrył nadużycia, jakich dopiis.zczała- się firma 
w anych o k ierunku  państw ow o-tw órczym . m iejsco w a  Lichtbadhw, przemycające hukowo je 
• Imicmiem kom itetu organizacyjnego grupy , dwabie i inne luksusowo wyroby z zagranicy. Fir- 
Warszawiskiej w’yg'losif przem ówienia p. Jan  ,mą posługiwała się  fabzywemi zaświadczeuiaimi 
Bobrzyński na tem at program u i zadań k rak . 
szkoły  konserw atystów .

Z kraju
W ROCZNICĘ ZGONU HENRYKA SIENKIE­

WICZA odbyło się w poi (.działek w kościele św. 
Jan a  w Wa.rezawie uroczyste nabożeństwo żało- 
bn6, odprawi one przea ks. kardynała Kakowskie- 
go. Na nabożeństwo przybył wicepremjer Bartel, 
min. Romociki, jnzedutawiciolo municyjttlnośc:, or- 
gonizacyj ąm łeoaiych, zsuwodowyrch, .corporacyj, 
oraz liczna publiczność. Podczas mszy św. pleśni 
ruligijaie wykonali na chórze artyści opeiry. To mu 
bożeństwie, bardzo wiele osób odwiedziło kryptę 
w podzieniach katedry, by złożyć hołd prochom 
•wielkiego pisarza.

NOWY KAPELAN PREZYDENTA RZECZY­
POSPOLITEJ. PŁma warszawskie donoszą: Kape­
lan prezydenta Rzeczypospolitej, ks. prałat Toka- 
rzewski, na wlasTie żądanie ustępuje z tego stano­
wiska i z polecenia ks. kardynała Rakowskiego, 
obejmuje obowiązki proboszcza parafji Grodzisk 
i dziekana grodziskiego. — Na urząd kapelana pre­
zydenta, powołany został dotychczasowy proboszcz 
i dziekan grodziski, ks. Bojanek, kanonik kapituły 
łowickiej.
1 WYDZIAŁ PRASOWY PREZYDJUM RADY 
MINISTRÓW, jak donoszą z Warszawy, ma być 
przywiióoony. — Wydaiał ten zaamknięty został
2 chwilą utworzenia gabinetu prezesa Rady mini­
strów, obecnie jednak ma być n-znowiony. Wedle

eoJniuni. N«a firmę nałożono karę w wysoikoóci 
15.000 złotych, nadto odpowiadać ona będzie
przed sądem.

Z e  ś w i a t a
ZAKŁADY W ANGJI NA TLE RUCHU MO- 

NARCHISTYCZNEGO W POLSCE. Iskrowo dono­
szą z Londynu: Biuro Lloyda ogłosiło, że przyjmu­
je zalkłady w kwetsŁji utworzenia monarchji w Po- 
sce. Do kwietnia 1927 przyjmuje_ Biuro Lloyda 
zaldady w stosunku 5:2, a do końca roku 1927
w stosunku 10:1.

ORDER POLSKI DLA BELGIJSKIEGO NA­
STĘPCY TRONU. Z okaizji uroczystości zaślubin 
następcy tronu belgijskiego, poseł Rzeczypospoli­
tej Polski w Brukseli, p. Szembek, został przyjęty 
na. uroczystej audjencji u króla, któremu wręczył 

j swe lfety. uwierzytelniające, jako ambasadora nad- 
| awyczajnego Rzeczpospolitej, oraz złożył życzenia 
w imieniu prezydenta Rzeczypospolitej. Następnie 
p. Szembek został przyjęty u następcy tronu, ks. 
Iroopoldri. Belgijskiego, któremu wręczył w imieniu 
prezydenta R-zeczy.piespolitej Polski, Krzyż „Orla 

( Białego".
POSEŁ ANGIELSKI OSKARŻONY O PODBU- 

RZANIE LUDNOŚCI. Z Londynu donoszą: Wśród 
ogólnego zainteresowała i przy demostracyjnym 
udziale ludności robotniczej, rozpoczął się proces 
sądowy przeciwko ozło-iiko-wi Izby gmin, posłowi 
Kirkwoodowi, oskarżonemu o to, te  w okolicy 
Darby podburzał ludność robotniczą, a zwłaszcza 
górników do obalenia rządu i zaprowadzenia rządu 

_ robotniczego. Na rozprawie poseł Kirkwood zażą- 
dal przesłuchania ministra spraw wewnętrznych.

wiąc o prow okatorach w armji, podał w nawiasie: 
jak  n. p. pik. szt. gen. Scieżyik-ki, który ongiś na­
zywał się Stiegiibz.

Obwiniony w  czasie śledtstwa sądowego przy­
znał, że saan był autorem  ińk^m inow anego  arty ­
kułu, zarzuty przytoczone podtrzym yw ał i przyto­
czył fak ty , któro miały prawdziwość jego twier­
dzeń udowodnić. IV szczególności twierdził obwi­
niony, że oek. pryw atny jaszcze w r. 191G, w cza­
sie, gdy gen. Szeptycki obją) dowództwo Legjo- 
nów, starał się sprowokować tego generała do pe­
wnych niewłaściwych posunięć, któreby go zdys­
kredytow ały wobec legionistów.

W sprawie tej w śledztwie sąd’owem był przesłu­
chany jako świadek gen. Szeptycki, gen. Haller 
i poseł Miedziiwki.

Na rozi[>rawie dzisiejszej obwinony, prowadząc 
dalej dowód prawdy, podał szereg faktów  i oko­
liczności, mających uzasadnić —  Jeg0 sdamiem — 
zarzut. pTOwokatOirstua', połstawiony w inkrymino 
w*nym arlykule ppłk. 8cieżjrńsikiemu i zaofiarował 
dowód praw dy z pism i seeregn świadków.

Zawezwani na rozprawę w  charakterze świad­
ków p«scł Miodanski i pj>](k. śoieżyfiski nie jawili 
się. Płk. Ócieżyń- nogo zastępuje na rotzpa’awie 
z ram ienia prokuratury d>r T okarski

Trybunał ogłosił uchwałę, że doTju; 7jCWD0 dowo.
dy przez oskarżonego zaofiarowaB{) D& t
w ka U H B b w a , w w o w ę ć l n o ^  *
świadków i aktów. W obec ,
no, a dowody te przopr«>Val f T
rekwizycji. "a d z o n e będą w drodze

Rozprawie przewodniczy} s< 0_ św ią< W sb i.

RED. DR ŚWIRSKJ PRZED SĄDEM PRZY­
SIĘGŁYCH.

W czoraj p r z e d  sądem p r z y ^ l y c h  odbyła się 
rozpraw a prasonra F ^ w  xedi (Jlr gwWriwnu z po. 
wodu artykułów  w  „Goiicu" 1>raeoiw d < y w [  Ma. 
rjanow i Dąbrowskiemu lY yk u ia to w i przeWodni- 
czył g.s.0. dr S u b a n e k , w otow ali e ,ro . dr Wi­
śniowski i s.s.0. dr W ojla. Za oekrurżydeła prywa- 

1 at*^  Feiie^r1>pa,,(>r*’ oskarżony stanąłtnego stanął 
z obrońcą adw

Po odczytaniu aktu oskarżenia obrońca oskarżo­
nego, adw. dr Fellę-r postawił wniobek na odwoła­
nie roaprawy, gdyż Rdę s.ądiu przysięglyoh dorę­
czono m.u 24 godztu przed rozprawą, a  oskarżone- 
mu wcale listy nio doręczono, oskarżony nie miał 
możności skomunikować ozy z obrońcą, którego 
z urzędu u&tauowiońo obiońcą dzień przed rozpra­
wą, a nie 8 dni praed rozprawą (§§ 221 i 303 p. k.)

Trybunał po nawozie przychylił się do wniosku 
obrońcy oskarżonego i rozprawę odwołał. Trybu­
nał wyznaczył rozprawę a a dzień 25 listopada.

O NADUŻYCIA W MARYNARCE.
W procesie komandora Bartoszewicza po dłuż­

szych przesłuchaniach admirała Porębskiego, udzie 
lał oLfcJZtrinych wyjaśnień komandor Bartoszewicz.

cji i przekazany  do referatu  pos. Arturowi 
H aitsnerowi (PPS).

N astępnie kom isja rozważała okres, pozosta­
jący  jej do załatw ienia budżetu, przycze-m 
zwrócono uw agę na ubytek  13 dni, k tó ry  o- 
późnia wyniki pracy.

Przew odniczący stw ierdził, że rekursy  z tego 
powodu są  rzeczą m arszałka Sejmu, a nie ko­
misji. P rzy ję to  następnie regulam in obrad, m a­
jący  na celu zapewnienie, że komisja w term i­
nie w yznaczonym  przez konsty tucję  zadania 
swojego dokona.

Mteta a w i e  godzin (!) M in
(Telefonem od ra.wego korespondenta)

W arszaw a, 17 listopada. D nia 27 lun. o d lę - 
■afz/e się wi mlnisaterstwfo p racy  ustna an k ie ta  
w spraw ie p ro jek tu  rozporządzenia Frezyden- 
ta  Rzeczypospolitej o  godzinach w handljr.

lns?eK£lasejesdtfzteBMsłDs!sdiig§D
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 17 listopada. Ministor spraw  w e­
w nętrznych Skb.dkow ski w y jeck il w czoraj w 
nocy  n a  inspekcję do wojew ództw a białostoc­
kiego w tow arzystw ie szefa sek re ta ria tu  Żabie- 
rzowskiego

Eoiallsigcue plany ue$iersxie
(TelegranŁ iskrowy „Nowej Rei?rmy

Budapeszt, 17 listopada. Jak donosi »Ma- 
gyar 0xsag«, ostatn ie konferencje Banlfyego, 
praepróiTadzone w  Siedmiogrodzie, d /tyczyły  
nie un ji personalnej rum uńsko-w ęgierskiej, locz 
sprawy zaślubin rumuńskiej księżniczki lieany  
z arcyksięciem Albrechtem Habsburgiem.

w?j kon tuzja  k latk i piersiowej, odszedł opa­
trzony.

6) Weeslowa K unegunda ze S ta .ego  S ą :za  
kontuzja łokcia lewegt), odeszła opatrzona.

7) K onopka W ładysław  ze S tarego Sącza, 
kon tuzja  k la tk i piersiowej, odszedł opatrzony.

8) Saiatowicz Franciszka ze S tarego  Są eta  
kon tuzja  praw ego biodra (zgłosiła zgubę 45 zl-j 
odesała opatrzona.

9) Rittermamm Moz as z M uszyny, kontuzja 
k latk i piersiow ej, bez śladów zew nętrznych 
odszedł.

10) W ałaehieW iczowa Józefa  z N owego Są­
cza, zam ieszkała przy ul. Żeglarskiej, Żałubtu- 
cze, kontuzja  k la tk i piersiowej, w e d h g  zapos 
d an ia  spadł n a  n ią  kosz, opatrzona, c dwie zie­
li o dorożką do domu.

11) B-zoizowska H elena zo S ta r ago S ącza  
kon tuzja  k la tk i piersiow ej i podudzia lew ego 
o-deszia opatrzona. i

12) Federczahow a A ntonina z M uszyny, Jcon 
tuzja  lewego podudzia, odeszła opatrzona.

13) L ipiński Jak ó b  z Cyganow icz ad  S tary 
Sącz, kon tuzja  praw ego łokcia, odszedł opai 
trzony.

14) Szczepanik Jan in a  z R y tm , Kontuzja 
praw ego kolana, od esz li opatrzona.

15) Szczepanik Kazim ierz z  K rakow a, p ra ­
cownik kolejow y U rzędu Ruchu, ogólna k o n tu ­
zja ciała.

16) Borkow ski Feliks, podm ajstrzy  kolejow y, 
ogólna kontuzja, ciała, od-ólano do szpitala.

17) Ćwikowski J a n  ze S tarego Sącza, kon tu ­
zja praw ego barku , odszedł opatrzony.

18) Czapki-ewicz Olga z  Piw nicznej, kontu-, 
zja lew ej nogi, w strzą  nerw ow y, n a  żyozenio 
poKostajwiono na  dw orcu N. 3., zaopatrzoną.

19) Zwolińska zc Stairego Sącza, odesłano do 
szpkala. >

20) K uczara, konduk to r rew izyjny
21) Dum.ana, konduktor.
22) Kochie, kierow nik pociągu.

W edle unfo;rinaeji dziennika, k ró l rum uński i Ko-rtras san ita rny  w arsztatów  głów nych w : 
rząd rum uński godzą się na p ro jek t E an ffv eg o . Now ym  Sączu udzielił rannym  pierw szej pom oJ

cy. t
R uch pociągów  nie doznał przerw y. P ray- 

czyną w ypadku było prawdo}H)dobnie pęknięcie 
szyny. N a miejsce w ypsd łn t w yjechała kom i­
sja  dy rekcy jna  z  prezesem  D K P p. inż. Ba.rwi- 
ezem i  wiceprezesem  D K P p. inż. G utkow sltiu  
n a  c-zde.

pod warunkiem, że Bethlen złoży gyTarancję, żs 
Albrecht będzie wybrany królem węgierskim.

W o le n ie  seporałysłóa kałalsnskicii 
z  Franci!

(Telegram własny „Nowej Reformy11),

Paryż, 17 listopada. Pierwsza partia 12 se­
paratystów katalońskich, wydalonych z granic 
Francji, przeszła wczoraj granicę belgijską,
śpiewając narodowy hymn kataloński. Oświad­
czyli oni, że pewnego dnia, powrócą jeszcze ja­
ko zwycięzcy do Francji, alb-wiem nio za •prze­
staną pracy nad oswobodzeniem uwoj o j­
czyzny.

OZIAŁ GIEŁDOWY
EFEKTY NIECO DOLAR UTRZY-

Zagsdkowe samobójstwo 
w Warszawie

(lelefonem  od na«zego korespondenta ,

Wraszawa, 17 listopada. W czoraj około  
godz. 7 w isozór rzucił się pod pociąg Gdańsk- 
Warszawa znany  w K rakow ie i W arszaw ie 
w spółw łaściciel wielkiej krakow skiej fabryki 
wędlin, Tadeusz Kurkiewicz, szw agier ax- 
tj^sty dram a tycznego Józefa W ęgrzyna. p. 
K urkiew icz zdradzał od dłuższego czasu silne 
rozdrażnienie nerwowe. W  lipcu br. roeszodl się 
ze sw ą żoną, z którą, żył 14 lat. Zajm ow ał w y­
bitne stanowisko w  bankow ości w arszaw skiej 
i był przez pewien czas plenipotentem  Ignace­
go  Paderew skiego. Kurkiewic-z często przy jeż­
dża ł do W arszaw y i^m ieszkał u sw ych p rzy ja ­
ciół, najczęściej u K ulińskiego, zam ieszkałego 
w  Milanówku.

K rytycznego  dnia udali się ofcąj do Utraty, 
gdzie Kurkiewicz m iał sw ój dom i  wstąpili do

MOCNIEJ,
MANY.

Kraków, 17 listopada, i 
W prywatnych obrotach tendencja dla efektów 

nieco mocniejsza. Poszczególne papiery cięższe 
w większim zainteresowaniu jak  Górka, Chybie 
i z pogielodiowych Jaworzno. Ruch nieco żywszy. 
Notowano: Zieleniewski 13, Chybie 5.15, Chodo- 
rów 106, Góiika 18, Tołinn 0.24. Z papierów pogieł- 
dowycli Jawod-zmo 14.75—14.85, Cegielski 13.50, 
Bank P-olski 81, Lokomotywy 1.80 w płaceniu.

Na rynku walut i dewiz nieco żywsze zaintere­
sowanie dla gotówki. — Kursa przeciętnie o pól 
punktu mocniejsze. Płacono Kraków 90.1— 9.9114, 
ozeki 9.03, W arszawa 9.01—9.02 gotówka, ozeiki 
bankowo 9.03. Katowice gotówka 9 01—9.02, c-zekł 
9.02 V2—9.03. Zainteresowanie lekko wzmocnione. 
Bank Polski płacił za' gotówkę 8.96, za caeiki 8.98.

Zurych, 17 listopada. (PAT.) Paryż 17.62.5, Lon 
dyn 25.15, N. Jork  5.18.5, Balgja 123.10, Wiedeń 
73.75, Warszawa 57.50.

Wiedeń, 17 listopada. K ursa papierów  pol­
skich w tysiącach koron. K arp a ty  95, F an to  
128, Galicja 1.000. T endencja  spokojna,

 — o-------------



N O  W A R E F  u R MA

Z e  s p o r t u
PROGRAM SEZONU NARCIARSKIEGO.

W najbliższym  czasie w K rakow ie odbędzie

wne sfery w ychow aw ców  odnosiły się do 
uw zględniania w  program ach szkolnych gim na 
styki, gier zbiorowych, oraz sportów . Odtąd 
dziedzina w ychow ania fizycznego stanow ić ma

się zjazd dclcg ów narciarskich , k tórych  z a d a - ^  W  S óvm! CŻ ° ^ P
aiem będzie utw orzenie związków okręgow vclV r > la tn ą  I>° m ° C Ishll^ c^ ‘ ™ W k o "'
w szczególności północnego z siedzibą w W ar’ 1 s tm ra r/y szcu  w ychow anra fizycznego
szawie, południowego w Zakopanem , zachod­
niego w  K rakow ie i w schodniego we Lwowie. 
P rcgrara  najbliższego sezonu obejmuje, obok 
dorocznych m iędzynarodow ych zawodów n a r­
ciarskich w lu tym  w Zakopanem  lub w Kr.)ni 
cy, trójm atch narciarsk i Polska— Czechosłowa­
c ja—K um unja, projektow any na styczeń we 
Lwowie lub w W orochcie. Przew idyw ano są 
nadto  w ypraw y do F rancji na zaw ody o puhr.r 
F rancji,«do Szw ajcarji na konkurs skoków  w 
1‘ontresina z końcom stycznia, na  m istrzostw a 
E uropy do Cortina d ‘A m perro (W iochy) od 3 do 
i  lutego, do Czechosłowacji na  m istrzostw a 
związkowe od 2— 1 stycznia, do A ustrji od 10 
Co 12 lutego, oraz na południową stronę T a tr

DONIOSŁA UCHWALA RZĄDU.
R ada  m inisterjalna na posiedzeniu w dniu 10 

b. m. uchwaliła następu jący  wniosek m inistrów 
spraw  w ojskowych, w yznań i ośw iaty, oraz 
spraw w ew nętrznych: „W  głębokiem  przekona­
niu, że o przyszłości Rzeczypospolitej stanow ić 
będzie ogól zdrow ych fizycznie i m oralnie oby­
w ateli, w prześw iadczeniu, że podniesienie roz 
w oju fizycznego i tężyzny m oralnej stanow i ko­
nieczny w arunek zdrow ia społeczeństw a — 
rząd  przystąp i do w prow adzenia na drodze usta 
wy powszechnego obow iązku w ychow ania fizy­
cznego m łodzieży obojga płci, jako  organicznej 
części w ychow ania publicznego.

Ponadto  w celu rozbudzenia wśród społeczcu 
6 t* a  szerokiego ruchu w ychow ania fizycznego 
i sportow ego, rząd podejmie akcję powołania 
do w spółpracy związków i stow arzyszeń, k tó ­
rym  za św iadczenia na rzecz ogółu zapewni mo­
żliwą zo swej strony  pom oc". Uchwala ta, za 
pow iadająca, że w ychow anie fizyczne stanow ić 
będzie in itegrah ią  część w ychow ania publiczne 
go, usunie w przyszłości dowolność, z jaką  pe-

r sp r
tu . Stanow isko R ady m inistrów  jest nadzw y 
rzaj doniosłe, przez swoje now oczesne ujęcie 
podkreśla społeczną w artość sportu, oraz u l a - 1 
la  w spółżycie organizaeyj sportow ych z ja d r^ jjn ą ć  term in odbycia IX. OJLimpjady na rok 1029.

nych tli i ówdzie w yspach Oceanu Spokojnego, 
uczestniczył G erbault w miejscowych turn ie­
jach  tcnnisow ych, w k tórych  zdobył egyoiycz- 
ny ty tu ł m istrza archipelagu S&moa, wysp Ha- 
wai, M arkizy, oraz stolicy Taliiti Papeete.

K IED Y  ODBĘDZIE SIE OLI.MPJADA 
AMSTERDAMSKA?

W edle wiadom ości pism am erykańskich , za­
mierza holenderski kom itet olimpijski przocu*

strony i poczynań rządow ych w dziedzin;e w y­
chow ania fizycznego z drugiej mn.-r-y. ł i^ ą y lo ­
cje sportow e będą obowiązane do p«*w cyc-h 
świadczeń na rzecz ogółu, je d n a k ie  w zam.an 
za to będą m ogły liczyć r.a w ydatną  ponmc sfer 
rządow ych. Dzięki tej uchw ale w  rozwoju w y­
chowania fizycznego i sportu  w Polsce roipo 
czyna się zapewne now y okres.

LWÓW— W ROCŁAW .
R eprezentacyjna drużyna Lwowa rozegra w 

najbliższą środę m iędzym iastowe zaw ody z re­
prezentacją W rocław ia we W rocław iu, na w y­
padek zaś zwycięskiego w yniku, w dw a dni pó 
żniej w Dreźnie. S k ład  drużyny lwowskiej zo­
s ta ł ostatnio zmieniony i w chwili obecnej przed 
staw ia się następująco: D rapała— G iebartowski, 
O learczyk, Krniciński, F ichtel, Schneider— Sza- 
bakiewicz, K uchar, Bacz, S teuerm ann, W ichu­
ra. Rezerwowi: W innicki, Para  es.

ALAIN GERBAULT.
Znany ze sw ej podróży przez A tlan tyk , do­

skonały  żeglarz, tennisista  i lo tnik francuski, 
Alair G erbault, dokonuje ostatnio sam otnej w ę ’ 
drów ki naokoło św iata  na pokładzie swego ża ­
glowca ,.F irecrest“ . W  chwili obecnej n ieustra­
szony i w ytrw ały  ten sportowiec znajduje się 
na wyspie W ałiis, gdzie zmuszony był się za­
trzym ać z powodu znaczniejszych uszkodzeń 
swego s ta tk u  przez burzę. Najbliższe plany 
G erbaułta prow adzą go na południe około brze­
gów A ustralji, Nowej Zelandji, A fryki, poprzez 
przylądek Dobrej Nadziei, w reszcie oceanem  
A tlantyckim  na  północ, gdzie ostatnim  etapom 
będzio o jczysta  F rancja . Lądując na  rozrzuco­

na

Przyczyną zwłoki m ają być n iedostateczne po- 
stępy prac przygotow aw czych, w szczególności 
budowy stad jonu  i pomieszczeń dla uczestni­
ków, Podobne przesunięcie term inu IX. Olimpja 
dy nie odpow iadałoby Anglikom  i A m eryka­
nem, k tórzy  obaw iają się, iż do roku  1929 za­
wodnicy niem ieccy będą w biegach, ponad 4 0 0  
m etrów  bezkonkurencyjnym i, tom bardziej, że 
dziś już naw et ani Angjja, ani A m eryka nie dys 
ponują rów norzędnym i przeciw nikam i d la  d ra  
Pelt zera.

wyuczamy każdego wyro .n dywanów perskich

„ S  E  2 2  W  > 1 R S Z  X  2* L r U *
przy zakupnie mater jafu na pofpisi ię  l ab dywanik.  
K ursa k  o a  s e s j o a o ar a n e prow adzim y sf :,le l

C ea y  k c s k a r s i iG jJ s c !
Roboty rozpacz te dywanów, poduszek, m akatek , gustow ­

nie do Oran a z wzorami, w yryta sic odw rotnie I

„ ‘S M Y R N f l P E a  S «
Kuness. szkoła i wytwórnia dywanów perskich i smyrn.

I i .  C f O I > 5 i X ^ 2 3 1 3 W S I 5 : J Ł  
KraKfiw 3.05 P ljsrskgr it

KRED Y TY  DLA ROLNICTW A. Dla rolnic­
tw a w pow iatach, do tkn ię tych  klęskam i, z po­
lecenia m inistorstw a skarbu  udziela nadzw y­
czajnych kredytów  Bank G ospodarstw a K rajo­
wego, k tó ry  już dla drobnego rolnictw a prze­
znaczył około 3 m iljony złotych, a  obecnie dla 
wielkiej w łasności ziemskiej w tychże 1-1 po­
w iatach przystąp ił do udzielenia kredy tów  zgo­
dnie z propozycjam i naczelnych organizacyjr o z m a it o ś c i  s p o r t o w e .

N o w y  J o r  k . Słynny obecnie zwycięzca 1 ziem iańskich. K redy ty  to na  okres 1 roku wv- 
ziunpjona m urzyńskiego, H arry  W illsa —  Ja c k  niosą 2 nwljony złotych.

Bank G ospodarstw a K rajow ego sprołongo-
sz,
Sharkey, jest. jak  się obecnie okazuje, byłym
m arynarzem , z pochodzenia Litwinem, k tórego wał ponadto poprzodnio na  1 rok"udzieloną kro- 
praw dziw e nazwisko K ukulski. Zwycięstwo, cłyty w wysokości z.gęirą Łm-iljonów złotych bez. 
jak  w iadom o, uzyskał Ja c k  Sharkey w 13-tej obowiązku jakichkolw iek spłat. N adto w tych

pojmał Rohun Zagłobę, jak go w kij związać kazał 
zal, jak on się z tej opresji uwolait i t. fi.

Mnj"f drugi raz Irium/owął, że był tak doskona-, 
łym (ija. Sicnkiew.c-za modelem...

Ta.k było. Sienkiewicz bowiem, choć rzag/ sama, 
jo; myśl i ducha tak ilrt.TzOwać umiał j tak pię 
kiią uczynić, w szczegółach jednak chciał mieć 
przedewszystkiom szczerą prawdę i nie lubił opi­
sywać zdarzeń tnkirb na wiatr, bez realnego prze­
konania się o istocie, przyczynie i skutku. W tech­
nice samej był realistą. Jak  tego właśnie dowodzi 
scena z kochanym Majorem.

A. Br. („Warszawianka").

G 2 E & D A
z dnia 15 listopada 13E6 r. 
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rundzie w sku tek  dyskw alifikacji m urzyna.

c a iHv-j . .
Lwlyiu . .

. - - żywiołowo t ;v r,v /yfj?ri
P a r y ż .  Barcelona pokonała  tu  kom bm o-.m t, Barnie G ospodarstw a K rajow ego zasm srrw a]1f-iry z . 

wa-ny k lub R ed S tar 01imp!que w stosunku 4:1. jnaoloaigafy kredytów  z częściowemi spłatam i, c.-cti#

że okręgach, dotkniętych klęsk

pokonała W . A. C. 2:1, a z W ackorein miała
popraw iając przez to znacznie swewynik

miejsce w tabeli mistrzostw'.

W i e d e ń .  Znany piłkarski klub A m atoure-ustalonem i w porozum ieniu z przo.(!si*w+<^tóJi:>. 
zmienił nazw ę na  A ustrja. Nowa nazw a przy-j ziemian.

j niosła mu widocznie szczęście, gdyż A ustrja  i SYNDYKAT EKSPORTERÓW  DRZEW ­
NYCH, m ający na celu ro-zwój wywozu drz. wa 
i odpowiednie w yzyskanie koniunk tu r rynko­
wych, zaw iązał się przed niedaw nym  c z is u n  
w W arszaw ie. Poza szeregiem  rn^nych  firm 
b. K ongresów ki, do S yndykatu  p z y .  tą p  la fir­
ma angielska Churchill et Sim z ty tu ;em  eks­
ploatacji lasów A ugustow skich (30.000 mediów 
sześciennych drzew a rocznie), oraz Bank Zie­
miański z racji zaw iadyw ania lioznemi objek- 
tam i lesnemi. S yndykat ten  sta je  się —  dzięki 
koncentrow aniu najpow ażniejszych firm — n a j­
większą a zarazom jedną w Polsce organizacją 
eksportu  drzewa.

WYWÓZ PA PIER U  Z NIEMIEC do w schod­
niej Europy w pierwszem  półroczu 1920 roku 
wyniósł 223.424 ton, w artości 12.4 milj. m arek 
wobec 149.048 ton, w artości 10.9 milj. m arek, 
w pierwszem  półroczu 1925 roku. Najglów niej-

kucji

Diarjusz ekonomiczny
—  Władze skarbowe przystąpiły do egze- 

nieuiszczonych podatków do 15 b. m.,
a  to w s z c z e g ó ln o śc i  podatku gruntow ego i p rze­
mysłowego od obrotu.

—  Bank Gosp. Kraj. czyni przygotowania do 
skor.werłowania na k redy t długoterm inow ych po­
życzek u iz ie lonych  dawniej rolnikom  w ogólnej 
sum ie 3 m hj. zł.

—  flliędzynarodowa konferencja zarządów 
olejowych Szw ecji, D anii, N orwegji, Polski, N ie­

miec i Rosji, k tó ra  się m iała odbyć w W arszaw ie 
15 b. -n)., zestala  odroczona do 30  b. m.

—  Konferencja przedśtawicieli austrjackich, 
czechosłowackich i węgierskich hut żelaznych 1 wszem półroczu
c o d o  przystąp ien ia  do zacho luio-euronejskiego k a r - j j , j e ru , w a r to ś c i  9 .7  m ilij. m a re k , p o d c z a s  g d y  
te lu  żelaznego, odbędzie się w tym  tygodniu. Cze- J w  r 0 |u t  p y o j  WartOśĆ prz

szym odbiorcą z pom iędzy państw , położonyęh 
na  wschodzie Europy, jest R osja, k tó ra  w pier- 

b. r. zakupiła 172.133 ton pa-

cbosłowacki przem ysł zdecydowany je s t do karte lu  
przystanie .

—  Głosowania w okręgach górniczych w An-
gjjj w dużej większości idzie za. przyjęciem  w a­
runków  rządow ych.

—  I n s p e k t o r a t  b a n k o w y ,  i s t n  e j ą c y  p r z y  m in .
1 sk f irb u  ma V>vć potlobłu rokiSziTAOuy w dnlncli

najbliższych, a to celem umożliwienia mu przepro­
wadzania dokładniejszej kontroli nad polityką ban­
kową.

— W końcu ub m. w Anglii było czynnych 
tylko pięć wielkich pieców (w r. 1925 r.
147 pieców), a produkcja żelaza spadla z 437.000 
ton w roku 1925 na 13.100 ton.

sji w ynosiła 1.8 milj. m arek.
przywozu papieru do Ro-

G I E Ł B A  W A R S Z A W S K A
i  u n i a  IG  l i s ł o p a i l a  3 3 3 0  r,
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diKiwłFja
Whłttfcy . . 
vńło«!tcć,  .

piei-»-s7.or7ędnei jakości po ccn ich  kopalnianych, Sostarc7.a detajhcznie furami 
7.0 swoich składów przy ul. Pawie;, za bram ą kolejową, oraz hurleiu wprost z kopalni
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m r  „ s i l c a h b o ^
Zjoduoczona k op a ln ie  górn ośląsk ie , Spółka h and low a z ogran. otlpow. w  K rakow ie, Telefon 1-590 

liiu ra : ulłcn D ietlow sk a  L. 107 (y ls  a vl» P . K, O.) 8594

Foieea hurio^uie i c^ę^ciowo

S T O Ł O W Ą
L A IV iP Y , F A J A N S E  I S Z K Ł O

Ceny konkurencyjne. 8b55
S k ł a d  p o r c e la n y ,  s z k ł a  i la m p
u l i c a  D i e t l o w s k a  U .  4 4 , w  s i e n i .

t ifWhHiłułrft A

I F r a n s I s s e k  Ł a i s s i y d s k !

BUM t iH Ą B lE S  DEKOSłCJl WH5T8Z
K r a k ó w ,  c l .  b S r a s z c y f s k i e g o  Ł .  2 8

poleca nie dtogo wszelkiego rodzaj a s n e b le ,  dywany
1 kilim y wykonane we w łasnej pracowni, wyroby tapi- 
cerskie, m eble koszykowo i m etalowe, pasiaki łowickie 
pantofle zakopiańskie i t. p. — N apraw a kilim ów i dy­

wanów perskich, 3551

«sf

i
j  Kraków, św. Krzyża 7, parter, Glicyny J
2  po'eca wie'ki wybór deseni do haflowauilL — Wielki J  
g  wybór s z a b l o n ó w  dla zakładów rysowniczych, g

Ceny najkory.ystniej&ze. 3550

Z a k ł a d  r y s o w n i c z y

„ S Z A R O T K A 14

| D r o ż d ż e  w i n n e% (B«r»umd, Malaga, Tokaj ild. wpudeteczkacHdo251 wina) 
S  HurUi fersnRntcey>no (od v\ i ‘20 do zł 2*20> 

F o ży w k i d ro id żow c, prasy, g ąsiory  
Z o‘a do lik ie ró w

Tctlręcznlk „lt‘yrói> win <lomowycji“ 
(85 gioszy z portom) 3549

P r a d c l ,  K r a k ó w ,  u l .  P a ń s k a  9 .

m iejscowe i zamiejscowe wozami meblawemi 
, usku teczn ia  fachowo pa zniżonych cenach

b i u r o  s p e d y c y j n e

K r a k ó w ,  ul. F lo r ja ń s k a  5 5 , tel. 3 0 o 3  3570
P r z e c h o w v w a n i e  i opakowanie mebli, szkła, porcelany. 
Dla P. T. W o j s k o w y c h  i U rzędników  o d p o w i e d n i e  zniżki.

rOLHCA SIĘ P I Ę K N Y M  WYBOREM

we wszystkich ra tunkach , jak  napr7.yklad: 
S Y P IA L N IE , JA D A L N IE , K U C H N IE, SALONY,OTOMANY, MATERACE,PODUSZKI WŁÓSIENNE

o k a z y j n u  m e b l e  u ż y w a n e :
kupuje i sprzedaje "TDtS 8Ó50 

A. H0CHBAUM, STAROWIŚLNA 44, W P0DW0RCU

Najświeższe tiiodoia jesienne I zimowe już nadeszły!

U S IC R 7 :
3A M S K S E , Mł j S H l U ,  
i i l K S l Ę S Z  i  M A T2H JA Ł Y  
n t u n d u r k i  s z k o l n e  co-az p i a s z c z e  s t u d e n c k i e

w wielkim wyborze.

J .  i  H , E M S S E B ,  « L  r i s r J s ń r i M  m

adiep!

VV%-WV

H L  R ^ T Y  P r z y  zakupach prosim y powoływać 
8 sie na ogłoszenia

w ..NOWEJ REFORMIE"
K raków. Tel. 4215. r ront. Ceny nader przystępne
Uwaga na adres: 3IG9 Uwaga na

W ym ienione iirsisy poJecasuy siasayin CaySeimkom

iiormscje przemysłowa i handSaws
BILANS BANKU POLSKIEGO ZA I. DE- 

KADĘ B. M. w ykazuje w zrost zap isu  w alut 
| bru tto  o 10 nul jem ów złotych, netto  7 ’Ą milj. 
złotych do sumy 123.5 mil- złotych. Zmniejszę- 

jr.ie się pc-rtclu w ekslowego o 13 7 mil. 'złc-tych 
•(309.8 mil.), spadek obiegu banknotów  o 35.5 
jmil. złotych (549.G mil.). Z innych pozycyj 
wzrosły rachunki w  walucie zagranicznej i zo- 

j bo w iązania raportow e 2.5 mil. (20 mil.), rachun 
| ki żyrowe o 30.8 md. (140.8), zapas złota i sre 
b ra  w sztabach w ynosił 135.8 miljonów zło ­
tych,

KREDYTY DLA RZEMIEŚLNIKÓW' I DRO­
BNEGO HANDLU. N a posiedzeniu rady zawla- 
clowczej P. K. O. uchwalono udziel ć kom unal­
nym  kasom  oszczędności i spółdzielniom k red y ­
tow ym  kredytów  do w ysokości 9 miljonów zło­
tych na pomóc' d la  drobnych przem ysłowców, 
rzem ieślników i drobnego kupiectw a. Spółdziel­
nie będą otrzym yw ały  k red y ty  za pośrednic­
twem  i gw arancją  banków  spółdzielczo-komu- 

j nalnych. C harak terystycznym  jest d la obecnej 
'sy tu ac ji n a  targach  pieniężnych fak t, że o b e c ­
nie P. K. O. posiada podań  na  k red y ty  na 40 

'm iljonów  złotych.
O UTW ORZENIE W IE L K IE J SPÓŁDZIEL­

NI K R ED Y TO W EJ NA POMORZU. Onegdaj 
odbył się w Toruniu  zjazd delegatów  w łaści­
cieli nieruchom ości na  Pomorzu, n a  k tórym  
om awiano spraw ę utw orzenia spółdzielni k re­
dytow ej. Spółdzielnia posiadałaby  1.000 udzia­
łów po 200 złotych i m iałaby poczynić s ta ra ­
nia o pożyczkę am erykańską  dla. Pom orza, w 
■wysokości 2— 10 miljonów dolarów , lub dla ca­
łej Polski w  w ysokości 150—200 miljonów do- 

jlarów. Zjaizd polecił zarządow i porozum ieć się 
!w te j sprawie z centralą 'w łaśc ic ie li nierucho­
mości na  całą Polskę, posiadającą siedzibę w 

j W arszawie.
| SPRAW NOŚĆ I INTENSYW NOŚĆ POL­
SKICH KOLEI PAŃSTW OW YCH w zrasta  s ta ­
le i tak : dnia 12 bm. dzienny naładunek  n a  ko­
lejach osiągnął rekordow ą niertotow aną dotąd  

1 cyfrę 23.115 w agonów , z czego ty lko 2.210 przy 
pada  n a  ład in k i  zagraniczne. W ciągu o sta ­
tnich jedenastu  dni polskie koleje załadowany 
0G.G73 pięlnasto-tonow ych w agonów  w ęgla 

I ty lko do sam ych w ęglarek , zaś łącznie z w ago­
nam i obcemi i k ry te  mi n aiadanek  w ęgla osiąg- 

inął cyfę 83.000 wagonów, to jest przewyższył 
o 10 procent liczbę wagonów , do k tó rych  zala- 

■jdowania kolej się zobowiązała.

IV io d s8  d o  Z a g ł o b y
W ładysław  Oiendzki, w spółredaktor „Słowa",

arcłśiztą, człoWiOik aaony, zdolny -Me-i\n.iJ<ra.T̂L7 a, miły
i scrfceB-ny ko-lcga, posiadał, obok tych przymio­
tów, dwio spccjiułnośei: ogromne wąsiska i zwyczaj 
silnego koioryzowania różnych ws[ioinuień i zda­
rzeń z własnego życia, czasem i takich, którycli 
m prawdę nie było. W kółku bliższych znajomych 
nazywaliśmy go Majorem, jako że w powstaniu 
styozniowem miał podobno być kierownikiem, 
a że od powstania upłynęło już około 20 lat, więo 
uznaliśmy -wszyscy za właściwe i słuszne-, aby go 
awansować.

Pozatem był szozoiym przyjacielem i wiełbici>8- 
lem Henryka Sienikicwioza, który wtedy właśnie 
w roku 1884, pisał pierwszą część TryJogji, t. j. 
„Ogniem i mieczem", wychodzącej, w feijetonaci- 

goi „Słowa".
Precz kilka dni chodził Sienkiewicz nieco zamy­

ślony po redakcji. Nareszcie zwierzył się Majo­
rowi:

— Słuchaj Władek, mam w powieści scenę, jak 
Bohun pojmawszy Zagłobę, zamyka 'go w chlewi­
ku, ale, żeby nie "-uciekł, robi z nim operację tak 
zwanego wiązanki.-w kij, w tym razie, zamiast kija. 
użyje Bohun szabli.

— Więo er? — spytał Major...
— Nio widział om nigdy tego wiązania w kij, 

mc że ty wiesz, jak się to robi. Przylcni, chytry Za- 
głuba musi się przecie z tej pozycji uwolnić. Ina­
czej musiałby zginąć, no bo jakże?...

Major natychm iast zapewnił, że go Moskale 
w jakiejś krw aw ej polyozee w roku 1863 pojmali 
i także w kij związali. A on się uwolnił. W ie za­
tem doskonałe jak  się to robi i  t. d.

— No, to pokaż, jak to jest — rzeki Sienkie­
wicz.

Major zgodził się natychm iast. Zeszliśmy się, ja ­
ko widzę i świaidfci w  pokoiku redaktora, żeby 
sprawdzić. Było to przy ul. Mazowieckiej 11, na 
parterze, od podwórza. W pokoiku było jedno 
Okno, dwa biurka, kilka krzesełek i otoinanka. 
mc ono sfatygow ana. Major usiadł najpierw  na po­
dłodze. na środku pokoju. Wiązaliśmy go, według 
własnych j- go wskazówek. K olana ściśnięte do ku ­
py I silnie zgięto, aż pod sam ą brodę, pod kolanam i 
przełknięty k.ij a  ręce p r z e d  kola n a m i  w y-un.ę e 
raprzód i mocno związane sznurem dostarczonym 
przez zcconiię. Pozycja niezbyt,. rzeczyw«cae,_ wy­
godna i n a  oko prawic niemożliwa do uwOiaicnta
się z niej. . .

Ale major był krzepki 1 zręczny. Najpa&rw więc, 
kołysząc się na D’le caołea l się bokiem w stronę 
otomany. Do czołg a w »zy się, zaczął zapomocą to 
goż kołysani.!, udeirzać jednjm  końcom kija o dre­
wniane pudlo otomany, / a  każdym uderzeniem 
kij jednym koncern wysuwał się ku związanym d ło ­
niom. Po kilku minutach tej operacji wys-unął się 
kij z jednej dłoni, niebawem z drugiej, aż upadł na 
podłogę. Dalsza operacja uwolnienia się z reszty 
więzów bla już tylko dziełem chwili.

Niebawem Major wstał, trium fując. — Dostał 
ogromne brawo. Dobrze zasłużone. Sienkiewicz g^ 
uś ciskał.

W kilka dni [uzcizjtaliśm y w feljetonie ,,Ogniem 
I mieczem", znaną, i  świetną scenę, jak jk iil.-a 
eji doskonal jm  trójniakiem na wtscrii chłopski cm,
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Żądajcie liygjeniczaej przysypki 
dla dzieci

Puder ,0ZIDZi‘
(7. kogutkiem )

utrzymujący ciało dziecka 
w  z d r o w i u  i c z y s t o ś c i .
Cena: pudełko z sitkiem  60 gr,

Dobrze znana w Polsce pierwszorzędna zagrań .

f a b r y k a  j m m s  i  m s s s ę a
poszukuje dzielnego

do sprzedaży jej fabrykatów . R eflaktanci obeznani 
7. działem,* dobrze wprowadzeni u w ładz komu­
nalnych i państwowych, w rafinerjach  nafty 
i u kupców z działu technicznego proszeni^ są 
o skierow anie szczegółowych ofert z podaniem 
referencji pod; „Pumpen 4 5 4 8 “ do Rudolf Mosse, 

Wien I., Seiłerstatte  2, 3597

1 ^O H Ć  8IU R « ;i« 0J | tt  t
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ERCBHE OSŁSSZEHIfl f
L en n  M u r a n y i ,  były urzęd 

n ik wojskowy XI rangi, 
zam ieszkały w K r a k o w i e ,  
dzielnica Zwierzyn.ec, ulica 
Królowej Jadw ig i L, 24/101, 
o g ła sza  niniejszem  ze.ęju-
b i tK ie  „Tymczasowej karty
zwolnienia do rezerw y11,K ra ­
ków 16, z dnia 28 m aja 1923 
z Dowództwa 2 pa łka  lo tn i­
czego, oraz „K arty przydz:a!u 
mobilizacyjnego11, wydanej 
przez Dowództwo Korpusu 
w Krakowie, które to doku­
m enty tem sam em  przestały 
być wa?ne. 360J

p a n ie w a ż u i a m  z g u b io n ą  
książeczkę wojskowy n a  

nazwisko Teofila ? a w l a s z k a  
urodź, w roku 18H7. 3 t03

Kypcy!
w „Nowej Reformie6

p o w i ę k s z y c i e
swoje obroty l

C zcion k am i Drukarni Literackiej w  Krakowie* ulica Jagielłoaska L. 10, pot! zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


